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Lwów 25. stycznia. 
Równocześnie z wojennemi przygotowaniami 
w Grecji ruszyły się pewne widma we Włoszech. 
Zaczęto przedewszystkiem tworzyć tam komitety 
filhelleńskie w nadmiarze czułostkówości dla Gre- 
ków, którzy bynajmniej nie są temi samemi, 
których w r. 1828 otaczała sympatja Europy. 
Wkrótce jednak z pod osłony filhelenizmu, wy- 
dobyła się właściwa barwa ruchu, i rozniosła się 
wieść o przygotowaniach „Italji niewyswobodzo- 
nej,“ aby odzyskać resztę posiadłości włoskich, 
pozostających jeszeze pod panowaniem Habsbur- 
gów. Domieszka firmy Garibaldych — ojca 1 sy- 
na, nadała całej historji jeszeze większego roz- 
głosu, i nagle przypomniały się Austrji wywody 
niegdyś pułkownika Haymerlego, który wr. 1578 
wykrył niebezpieczeństwa grożące dla monarchji 
austrjackiej ze strony Włoch. , 
Dn. 27. b. m. ma się odbyć w Rzymie na 
„placu ludowym* zgromadzenie ludowe irreden- 
tystów, a organ Bismarka w Berlinie, sekundują- 
cy wiernie Austrji wystąpił onegdaj z artykułem, 
który narobił wrzawy na całym kontynencie. Sam 
fakt, że Bismark interesuje się jakimś ruchem, 
podnosi znaczenie tegoż ruchu.  Przypuściwszy 
istnienie pewnych oznak, że Irredenta liczy na 
Francję gambetowską, Nordd. 'Alżg. Ztg. czyni 
zarazem i drugie przypuszczenie, że rewolucjoni- 
ści włoscy wierzą w niezawodne starcie Austrji z 
Moskwą, podczas którego mogliby upiec swoją 
pieczeń. Z przypuszczeń tych dziennikarz bismar- 
kowski korzysta, aby na dwa boki jednocześnie 
wystosować ostrzeżenie. W Moskwę wmawia, iż 
artja panslawistyczna, reprezentowana  przeza 
Biik was Ceretlewa, Czernajewa i lgnatjewa 
straciła wpływ, a wiece widoki lrredenty są płon- 
ne. A z drugiej strony odzywa się do rządu wło- 
skiego, aby rozpędził srożącą chmurkę, i apeluje 
przytem do jego momarchieznego charakteru. 

To ostatnie przvpounienie „nie wiele warte. 
jemy bowiem, że ani carat moskiewski ani 
królewskość sabaudzka nigdy nie poczuwały się 
lo względów na zasady konserwatywno - monar- 
chiczne, lecz owszem w swych planach posługi- 
wały się zawsze chętnie rewolucją, której powie- 
rzały zwykle przygotowanie gruntu na polac 
pperacyjnyeh, a następnie przednią straż, gdy 
przychodziło do czynii. 4 

Jednak ową wartość ujemną mają dla Austrji 
przypuszczenia, że partja panslawistyczna w Ro- 
sji straciła wpływ. Wszysey wyż wymienieni pa- 
nowie nie poszli bvnajmniej w odstawkę, ale 
owszem, są przezrząci używani do różnych funk- 
cyj, mających na celu podkopywanie bytu państw 
ościennych. W Moskwie zresztą, próez jednej 
* partji socjalno-rewolueyjnej, wszystkie inne stron- 
nictwa są na służbie ster rządzących. 
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Widzieć rzeczy inaczej niż są, znaczy łudzić 
siebie lub drugich. I państwo austrjackie, jeżeli 
jest należycie obsłużone dyplomatycznie, —a mnie- 
mamy, że tak jest — wie bardzo dobrze, zkąd i 
jakich rozmiarów grożą mu niebezpieczeństwa. 
Wie tedy, a przynajmniej wiedzieć powinno, że 
najbliższa kampanja Moskwy będzie przeciwko 
Austrji skierowaną, w polityce austrjackiej bo- 
wiem Moskwa widzi stanowezą przeszkodę urze- 
czywistnienia swoich planów nad Bosforem. Na 
kampanję tę musi Austrja być przygotowaną, i 
zdaje nam się, że jest przygotowaną. 

Irredenta włoska zaś, jeśliby chciała korzy- 
stać z zatargu austro-moskiewskiego, znajdzie u 
przesmyków południowo tyrolskich, na granicy 
Goryeji i pod Tryestem przyjęcie odpowiednie, 
jakto wynika ze wszystkich półurzędowych i 
wojskowych twierdzeń. Nadto zaś sam rząd 
włoski — widząc w terażuiejszym ruchu irreden- 
tystów tlo republikańskie, będzie zapewne dość 
ostrożnym w popieraniu jego choćby już z wła- 
snego interesu. Słowem rzeczy tak stoją, że je 
żeli irredentyści moskiewscy mają tajne umowy 
jakie z włoskimi w ceiu wzajemnego popierania 
się, to mogą bardzo łatwo pomylić się w swych 
rachubach wzajemnych. 


Procent i lichwa. 


Z powodu toczącej się właśnie rozprawy 
nad ustawą lichwiarską w Wiedniu, otrzymaliśmy 
następujące uwagi od jednego z prawników na 
prowincji : 
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wego, który w podobnym przypadku z wzędu 
wkraczać musi —nie pożyczy p. A. swego kapi- 
talu i wobec takiej ustawy limitującej stopę pro- 
centową, jako cynozurę pojęcia lichwy straci pan 
B. swoje 20', zysku, p. A. 40”, zysku a całe 
społeczeństwo 60'/„. W skutek tego, limitum 
stopy procentowej, jako cynozura ustawy karnej 
wpłynie nadzwyczaj niekorzystnie na przedsię- 
biorezość społeczną i z tej przyczyny musieli- 
byśmy się oświadezyć przeciwko przyjęciu takie- 
go ścisłego ograniczenia, jako cynozurę pojęcia 
lichwy dla sędziego karnego. 

Inaczej zupełnie przedstawia się ta sama 
kwestja wobec trybunału sądu cywilnego. 

Pozostańmy przy naszym poprzednim przy- 
kładzie. 

P. A. pożyczył p. B. swój kapitał na 20'/, 
do interesu, na którym p. B. zyskuje 60 /,. 

Oba zadowoleni są z powyższego stosunku, 
nie idą do nikogo na skargę, a zatem i władza 
cywilna nie ma prawa wkraczania do ich stosun- 
ków z urzędu. Przypuśćmy jednakże, że wspólny 
interes, który szedł z początku bardzo szezęśli- 
wie, w skutku zmiany warunków przedsiębior- 
stwa wkroczenia konkurencji lub zaszłego nie 
szczęścia w vsobie p. A. — np. jego choroby lub 
śmierci, — przedsiębiorstwo w początku bardzo 
szczęśliwe, nie przynosi już więcej korzyści, jakie 
z początku przynosiło, tj. nietylko nie przynosi 
6077, lecz w ogóle żadnego procentu, i w skutek 
tego nie jest w stanie płacić panu B. umowionych 
20, i oświadcza mu to otwarcie. Pan B. nie 
uwzględnia jednakże zmiany warunków, domaga 
się ściśle dopełnienia pierwotnego układu, a 


Limitum stopy procentowej jako warunek | ponieważ p. A. dobrowolnie tego układu dopeł- 


ustawy lichwiarskiej dla sędziego karnego, nie 
jest i w wielu przypadkach nie może być wła- 
ściwą cynozurą pojęcia lichwy — a może bardzo 
niekorzystnie wpłynąć na obrót przemysłowo- 
handlowy, i # tej przyczyny uważamy takie li- 
mitum jako zbyteezne w ustawie karnej — 
nawet może i niekorzystne, a zaś konieczne 
dla sędziego cywilnego. 
przykładem. 

Pan A. trafił na szczęśliwy pomysł jakiegoś 
przedsiębiorstwa, w którym według jego obli- 
czenia użyty kapitał obrotowy mógłby dać 60 
procent. Robi zatem panu B. propozycję, żeby 
mu wypożyczył potrzebny kapitał, i ofiaruje mu 
od tego kapitału 20 procent. Pan B. akceptuje 
propozycję. Układ przychodzi do skutku i p. A. 
zyskuje przy interesie 40 procent, których bez 
przyezynienia p. P. nie byłby zyskał i bardzo chę- 
tnie wypłaca p. B. przyrzeczone *” ioo — są zatem 
obydwa bardzo zadowolnieni ze swego stosunku, 
zarówno szczęśliwego dla obydwóch. A ponieważ 
i prawa trzecich osób nie są pokrzywdzone, więe 
sędzia karny nie ma podstawy mięszania się do 
veso stosunku. 

Jeżeli zaš będzie istnieć limitum stopy pro- 
centowe), jako eynozura ustawy przeciwko lichwie, 
przypuśćmy np. że już branie wyższych procen- 
tów jak 12 od 100 będzie stanowić pojęcie li- 
chwy, w takim przypadku p. B. ehcąe zostać 
uczciwym człowiekiem 1 me wchodzić w kolizję 
z ustawą karną 1 nić być w tej mierze zawisłym 
nie już od dyskrecji p. B., któremu może zupeł- 
nie ufać, leez od dyskrecji p. prokuratora sądo- 


|spadł z wyżyn bohałera do roli prostego figu- 


NIEWOLNICY NOWOCZESNI. 


Woln; przekład z niemieckiego 
przez 
H. Wilczyńską. 


((Ciąg dalszy) 


Po dłuższej pauzie, podczas której panowie 
kręcili kółka z dymu eygarowego, gospodarz o- 
dezwał się wreszcie do pana Branda : 

— Wiesz co baronie, miałbym wielką ochotę 
powtórzyć zakład, który przegrałem z tobą prze- 
szłego tygodnia. 

— Cóż to było? — spytał major. 

— Siedzieliśmy w kawiarni, gdy baron prze- 
jechał na swoim nowym wierzchowen, o którego 
szybkości zapewne wiecie. 

— I wiemy wszyscy jak namiętnie lubisz 
zakłady — wtrącił asesor. — Ma się rozumieć, 
żeś się zaraz o coś założył. 

— Tak jest! — zaśmiał się gospodarz do- 
mji wesoło. — Mianowicie zaproponowałem, że 
baron pojedzie milę na swoim Arabezyku i po- 
wróci, a ja będę jadł tymczasem pół funta bi- 
szkoptów. Kto się prędzej upora ze swoją sprawą, 
tea wygra naturalnie. 

— I naturalnie.. przegrałeś — zauważył 
m ijor ironicznie. — Nieraz już byłem świadkiem 
podobnego zakładu, a zawsze jedzący prze- 
grywał. 

— Przegrałem — rzekł gospodarz. —Jeszcze 
miałem tylko cztery biszkopty. Byłbym wygrał 
niezawodnie, gdybym się nie był zadławił z 
wielkiegu pospiechu. Przez to straciłem dwie mi- 
nuty, i wszystko przepadło. Proponuję atoli ten 
san zakład po raz drugi. Nie mogę przecie dać 
e> tak pobić haniebnie. 

Baron uśmiechnął się na te słowa. Uśmiech 
ten nie licował bynajmniej z wysokiem, inteli- 

ntnem czołem, i z całą tą głową o wyrazie 
prawdziwie męzkim i zdeterminowanym. Na 
is rwszy rzut oka, uderzała ta postać, jak coś 
codziennego. Gdy się jednak usłyszało te 
wka manierowane, goniąee za efektem, wy- 
wwiane z jakąś przesadą zniewieściałą i mo- 
"Jkowatą; gdy się ujrzało na jego pełnych u- 
ch ten uśmiech słodziutki aż dą ckliwości, 
ało się zupełne rozczarowanie, i w«złowiek tem 
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ranta, popsutego wychowaniem miękkiem i pie- 
szezotliwem. 

— Nie, nie — zawołał baron ze słodziutkim 
uśmiechem —Ten zakład wygrany zanadto wiele 
sprawił mi uciechy. C'est une delice wygrać za- 
kład i to prawie z tobą hrabio. Należy to do rze- 
czy niepodobnych. Ale spróbujmy odwrotnie, a 
wtedy najchętniej przyjmuję. 

— Żeby baron połykał biszkopty! ha! ha! 
ha |—wybuehnał major swoim niskim basem.— To; 
byłby widok godny bogów! Wtedy muszę być 
przy tem i chętnie biorę połowę zakładu na sie-| 
bie. Widzę, jak bierze delikatnie każdy biszkop- | 
„dk między palec wielki i wskazujący, obraca gol 
na wszystkie strony i z gracją niezrównnną do | 
ust niesie powoli. Nie zakładaj się w ten sposób! 
baronie, bo przegrasz niewątpliwie. 

Baron znowu uśmiechnął się z przymileniem, 
pokazując dwa rzędy zębów białych jak perły, 
a poprawiwszy kołnierzyk od niechcenia rzekł: 

— Masz słuszność majorze. Móglbym prze- 
grać jedynie z obawy, by przed oczyma innych 
nie wyglądać na człowieka jedzącego łapczywie | 
i nieestetycznie. Jestto dla mnie coś strasznego ! 
Gdybym mógł, zmieniłbym caly porządek towa- 
rzyski i skasował wszelkie wspólne uczty. Czy 
jest co wstrętniejszego, i wszelką ułudę bardziej 
rozpraszającego, niżeli widok ust mlaszczących i 
zębów, które żuciem Są zajęte... Coeur de rose! 
Nienawidzę tego i gdy się jaką damą interesuję, 
jestem zgubiony jeżeli mnie obok niej przy stole 
posadzą. Wtedy przez eały ezas nie śmiem pod- 
nieść oezu od mojego talerza. 

— Nieszczęśliwy baron! — wtrącił Forbach 
sarkastycznie. Znamy się doskonale na tych o- 
czach skromnie spuszezonyeh. Jest to jeden z 
jego niezawodnych sposobów. Nibyto nie patrzy 
tylko w talerz, a gdy raptem strzeli z pod oka 
na swoją ofiarę, już biedne, czułe serduszko 
ściele mu się pod nogi trafione Śmiertelnie. 

Baron wyglądał teraz dopiero na skończo- 
nego wiercipiętą. Wąs, podkręcił jeszcze wyżej, 
z miną wyzywającą tak przemówił: 

— Zarzut to zupełnie niesłuszny. Zapew- 
niam cię hrabio, że jeżeli czasem oczy podniosę, 
nie mam z pewnością zamiarów tak niebezp e- 
cznych. Zresztą przyznajcież panowie, czy można 
trzymać się więcej na uboczu, i żyć skromniej 
odemnie ? 

Uśmiech drwiący, który tym słowom towa- 
rzyszył, był ich negacją. Baron wyciągnął z 


Chcemy to wykazać 
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nić nie chce lub nie jest w stanie, udaje się do | 


sędziego cywilnego i domaga się, żeby mu tenże 
najpierwej zabezpieczył hipotecznie jego 20%, na 
majątku p. A. a następnie przyznał wyrokiem i 
wyegzekwował. 

Sędzia cywilny nie mając prawa, z urzędu 
„lmpugnować podobnego układu, tam gdzie nie 
istnieje ustawa o lichwie, znałagł się w konieczno- 
śei, że wbrew swemu najlepszemu przeświadcze- 
niu, musiał} najpierwej zezwolić na hipoteczne za- 
bezpieczenie 20"/,, następnie przyznać takowe 
wyrokiem sądowym i wyegzekwować. 

Takich przykładów przedstawia sądownietwo 
nasze niezliczone wypadki i udzielilismy tako- 
wych w swoim czasie księdzy Zawadowskiemu 
i $. p. Rydzowskiemu i to nie na skalę 20”/ 
ale -200';,, ud 100. i ; 

I jakaż smutna była rola sędziego cywilne- 
go, że zmuszonym był opiekę sądową udzielać 
tak gorszącej niesprawiedliwości ! 

Z tej też przyczyny począwszy od r. 1868, 
gdzie niewłaściwie pojęty liberalizm zniósł 
wszelkie ograniczenia stopy procentowej, zwra- 
caliśmy uwagę na niebezpieczne następstwa tego 
zniesienia tak na publicznych posiedzeniach To- 
warzystwa rolniczego, jako też i w koresponden- 
cjach dv  Dzicnnika Polskiego i ponawiamy tę 
samą moeję jeszeze i dzisiaj, że o ile limitowa- 
na stopa procentowa nie we wszystkich przy- 
padkach będzie stanowić sprawiedliwą cynozurę 
do skonstatowania czynu karygodnego i jest 
zatem zbyteczną a może wpłynąć na ścieśnie- 
nie  przedsiębiorezości _ społeeznej, a zatem 
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bocznej kieszonki od fraka fular 
skim szlaczkiem, 
brodę. W salonie 


biały z niebie- 
i otarł nim niezuacznie usta i 
je rozeszła się woń upajająca. 
2, Rowu odkrył jakieś nowe perfumy! — 
zawołał Forbach, wachlując ręką ku sobie po- 


wietrze wonią napełnione. — Ta jabł: 
za zapach cudowny ! PZA 


TES To Bą barona tajemnice — 
major. — Nie lubię wprawdzie perfum, 
znaję, że ta w samej rzeczy p 
Czy można wiedzieć, zkąd je 
zywają? 
` zapytany włożył fular napowrót do kieszonki, 
odpowiadając z miną nader uroczystą. 

— Każdy człowiek ma swoje tajemnice, 
Major jako szef adjutantury zna  najtajniejsze 
rozkazy jego królewskiej Mości; nasz kochany 
radca in spej tonie w tajnikach prawa ; ty bra- 
bio zajmujesz się zgłębianiem ubiorów kobiecyeb, 
o czem świadczy ów piękny szal, zawieszony na 
amorku; nasz artysta — skinął głową ku Artu- 
rowi — odkrywa coraz nowe kombinacje gry 
kolorów, oraz efekta światła 1 cieni. Mo emi zaś 
tajemnieami są zapachy. To mój wydział. W tym 
kierunku wytężam wszelkie siły umysłowe, za 
niemi szukają pilnie moi wysłańcy, utrzymując 
mnie au fait wszystkiego, €O tylko gdzie na 
kuli ziemskiej zapachnie. | 
Daj go katu: A to ci palnął mówkę! — 
odezwał się major. 

= Tyle jednak wiemy z niej, 
przedtem wiedzieli, to jest, że nie nie wiemy. 
Zlituj się baronie i nie wystawiaj naszej cieka- 
wości na tak ciężką próbę. u nieba przecież nie 
spadły perfumy. 

— Tu ich z pewnością nie dostanie — od- 
rzekł baron .— Dostałem je prosto ze Stambułu. 
Jeden tam jest tylko artysta, rodem Armeńczyk, 
który ten rodzaj perfum wyrabia wyłącznie dla 
haremu sułtana, a nazywa je Couer de rose. 

— Aha! Ztąd owe twoje powiedzenie dzi- 
siejsze baronie — wtrącił Forbach. — Uważaliście 
panowie, że nasz baron już tylko na swoje Coeur 
de rose się zaklina. Ale ja go znam! — skinął 
ręką. Ręczę, że jutro rano każdy z nas dostanie 
flakonik Coeur de +ose. 

— Nie możemy czegoś podobnego wyma- 
gać — zauważył assesor poważnie — gdyż w 
takim razie ten kochany baron, który chce 
mieć nonopol na punkcie zapachów, musiałby 
w tej chwili myśleć o wynalezieniu innych per- 
fum, jakich nikt nie posiada. 


zaśmiał się 
im, ale przy- 
achnie przyjemnie. 
masz i jak się na- 


cośmy i 
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stać się niekorzystną — o tyle jest konie-! 


czną dla sędziego 


cywilnego, 
ustanowienie taksy 


dla 


za niewłaściwość uważalibyśmy wkraczanie wła- 
dzy do stosunków zamiany, których przedmiotem 
jest pieniądz — o ile te wymiany dzieją się bez 
interwencji tych władz; przeciwnie przedstawia się 
sprawa gdy władza sądowa powołana jest do 
interwencji. 

W podobnych przypadkach pożądanąby była 
nowella ustawy eywilnej, odnośna do tego przed- 
miotu. 

O ile zaś wiem, istnieją podobne ścieśnie- 
nia w ustawodawstwie francuskiem i belg jskiem 
i pożądane byłby również dla naszego cywilnego 
ustawodawstwa. 


Korespondencje. 


Poznań 23. stycznia. 
(Proces ks, Avdersza. — Proces ks. liv. Lüdkego - Pr - 
ces parafji Sobiałkowskicj — S. p. Banssiewicz. — Cu- 
krownie. - Widmo kosynierki, 


(L. Z.) Donosiłem wam w pierwszej mej ko- 
respondencji tegorocznej o przyaresztowaniu w 
okolicach Buku ks. Andersza, ściganego listami 
gończemi za odprawianie w osieroeonych para- 
fjach fnnkcyj duchownych. W czwartek toczył 
się w tutejszym sądzie proces księdza tego; pro- 
kuratorja oskarżała go nieprawnie o 4-krotne 
przedsięwzięcie czynności i wnosiła o 400 marek 
kary, względnie 40 dni więzienia. Dwa punkta 
skargi: odprawianie mszy w kościółku przy 
drzwiach zamkniętych — sąd nie uwzględnił i 
uwolnił za to ks. Andersza odkary. Za to za awie 
inne czynności, t. j. dwie msze, odprawione w 
domu gospodarza Wieczorka, w obecności kilku 
ludzi, skazano obżałowanego na 100 mark kary, 
względnie 20 dni więzienia. Równocześnie sta- 
wał jako współoskarżony przed iąż Izbą karną 
ów gospodarz Wieczorek, obwiniony o wspólni- 


ctwo w owym karygodnym (!) czynie i skazano: 


go na 50 mark kary, względnie 10 dni wi 

Jeżeli jeszcze pierwszą karę wobec 
cych ustaw uniewinnicby się dało, to w żaden 
sposób nie można uczynić tego z drugą karą. 
Lud przywiązany do wiary ojeów swoich, pozba- 
wiony po śmierci swych pasterzy pokarmu du- 
chowego, lada włóczęgę — ut exempla docent — 
gotów dziś przyjąć, skoro mu się jako ksiądz 
przedstawi, aby tylko tym pokarmem się poży- 
wić. Minister głosi, że ustawy majowe łagodniej 
będa zastósowywane ale nie takiego zdania 
jest, przynajmniej u nas w Wielkopolsce, proku- 
ratorja. U niej istnieją ustawy majowe w całej 
pelni, a dowodem tego nietylko fakt powyższy, 
ale i inne. 

I tak przeciwko wyrokowi sądu wschowskie- 
go, uwalniającego ks. lic. Liidkego od wszelkiej 
winy — o czem pisałem — założyła prokurato- 
rja rekurs, choć według;wszelkiej logiki po ema- 
nacji ustawy z dnia 14. lipca r. z. ks. L. do 
czynności duchownych we wsi rzeczonej parafji 
wsehowskiej jest upoważniony. Nie wątpię, że 
apelacja pożądanego przez prokuratora skutku 
nie odniesie — ale sam fakt apelacji świadczy, 
że sami prokuratorzy chcieliby wszelkiemi spo- 


ęzienia. 
istnieją- 


Rok XIV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro administracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy Sy- 


krtuskiej. |. 2 w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie. Lipsku 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteir et 
Vogler; w Wieiniu F. Lob, R. Mosse, Rotter i Spł. 
w Warszawie Rajchman et Frendler Biuro anonsów; 
w Paryżu pułkownik Raczkowsk Faubourg Pois- 
soniere 33. (głosze” ia przyjmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego — Rue Clément 4, Parts. 3 

głoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego“. — Listy reklama- 
cyjne nieopie eętowane nie podlegają opłacie 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 et. od wiersza. 


aE 0 OEG 


sobami spowodować rząd do zaprowadzenia u nas 


albowiem jak | ustaw wyjątkowych. 
przedmiotów zamien- | 
nych i targu jest niewłaściwością, tak samo też! 


Jeszcze o jednym procesie, a także z pola 
walki kulturnej, wypada mi donieść. Pomiędzy 
parafiami przez administratora rządowego dóbr 
arcybiskupich, kilkakrotnie w ostatnich czasach 
wspomnianego Perkuhna pokrzywdzonemi, jest i 
parafja Sobiałkowska — położona w powiecie 
krobskim. Dozór kościelny, żle strzeżony przez 
naczelnego swego „opiekuna* stracił z kapitałów 
parafjalnych przez defraudację jednego z swych 
członków 5000 mk. Pan Perkuhn skazał tedy 
dozór za niedopatrzenie na zapłacenie owej sumy. 
W sądzie, przed który sprawa ta poszła — do- 
zór zwolniony został od tej odpowiedzialności, w 
drugiej instancji zaś, w wyższym sądzie ziemiań- 
skim w Poznaniu, sprawa wypadła na korzyść 
p. Perkuhna. Dozór pójdzie jeszcze dalej i upo- 
ważnił swego adwokata do wniesienia sprawy 
przed trzecią instancję, przed sąd rzeszy w Lip- 
sku. Tymczasem sąd pierwszej instancji nie 
czekając ostatecznego rezultatu sprawy, zawezwał 
dozór, aby w przeciągu tygodnia wypłacił koszta 
procesowe wynoszące 306 mrk., grożąc mu wra- 
zie niezłożenia tej kwoty egzekucją. Dziwna to 
zaiste procedura, i chvba umyślnie do uas zasto- 
sowana. Sąd niezawodnie przyszle egzekucję, z 
czego może powstaną skargi, tak że jeżeliby do- 
zór miał przegrać w Lipsku, to prócz zwrotu ka- 
pitału, ponieść będzie musiał koszta sądowe wy- 
noszące przeszło 1000 mrk. 

Tak walka kulturna nietylko moralną ale i 
materjalną szkodę Wielkopolsce przyniosła i do- 
tychczas przynosi. 

Po jubileuszu listopadowym śmierć co chwila 

zabiera nam z grona weteranów jakąś ofiarę. 
Czytając pisma wasze przekonuję się, że i u was 
śmierć przerzedza ich szeregi. U nas umarł w 
zeszły wtorek weteran Danasiewicz z Koby- 
lina, któremu w dniu 28. listopada kiedy z 
dworca do miasta się udawał, doróżka zdruzgo- 
tała nogę. Od tego czasu przeleżał on w zakła- 
„dzie tutejszym sióstr miłosierdzia. 
Także szeregi duchowieństwa eoraz bardziej 
„Się przerzedzają. W tych trzech tygodniach no- 
(wego roku już szósty ksiądz umiera, tak że 
dziś każdy bierze gazety do ręki prawie z tem 
przekonaniem, iż tam znajdzie anons o śmierci 
| księdza. W dniu 20. bm. zmarł znowu w Obo- 
rzyskach pod Kościanem ksiądz Michał Trom- 
kowski. 

Ruch ceukrowniczy coraz szersze w Księstwie 
ji Prusach przyjmuje rozmiary. Nową cukrownię 
zamierzają znów założyć w Gniewie w Prusach. 
j Do rady nadzorczej wybrano między innymi i 
i pp. Kraziewicza z Tymowy, Czarnowskiego z Je- 
i lenia, oraz Orłowskiego z Janowa. Zabezpieczo- 
(nem także już jestistnienie cukrowni w Chełm. 
a kampanja ma się w niej rozpocząć z 
'r.1862. I tu wybrano Polakósys<do "komitetu: pp. 
Czarlińskiego z Zakrzówka i Dbonimirskiego z 
| Torunia. 

Widmo kosynierki z r. 1548 przestraszyło 


(ży 


tutejszą Pos. Zig. W Miejskiej górce oby-, 


watel Polak, Szwore, czyniąc reklamę swemu 
handlowi, wymalował na szyldzie ehłopa polskie- 
go z kosą i napisem „bracia! dobre kosy.* Ko- 
respondent owej gazety natychmiast doniósł do 
„Poznania o tem — a o dziwo! policja w tę 


— Ależ to niebezpiecznie — rzekł Forbach 


przynosić z sobą taki odór specjalny. Nie boisz 


się baronie, by przy licznych twoich konkietach, 
nie wprowadził cię ten monopol w jaki konflikt 
nieprzyjemny ? Taki biedny małżonek wchodzi 
do buduaru swojej pani — twój Coeur de rose 
w nos go uderza i od razu wie, żeś tylko co 
wyszedł z jego żony sanctorium, 
4 zapewne nieraz zdarzyć się to już mu- 
sialo — zauważył major. złośliwie. — Ztąd owe 
przydłużone fizjonomie, które z częsta spotyka- 
my u panów mężów. A propos! kiedysmy wpa- 
dli na temat nieporozumień małżeńskich... musia- 
t0, się coś podobnego wydarzyć staremu barono- 
wi i generał-adjutantowi von Werdenberg. 

— Tam do licha! — krzyknął Forbach. — 
Opowiedz nam to majorze. 


~ — Była to zapewne burza przechodząca, bo 
gdyby tam na serjo co zaszło, to byś o tem wie- 
dział najpierwszy. 

, 7, /kądże ja, mój drogi? O starym baronie 
wiem djabelnie malo. Wiesz przecie, że nie je- 
stem u niego w łaskach. 

— baronowa bywa jednak często u was. 

— U nas? — zapytał Korbach. — Już od- 
dawna nie zajmuję jednego domu z moim ojcem 
i prawie nie wiem, kto tam bywa u moich ro- 
dzieów. 

— (o dzień przecież odwidzasz twoją ma- 
tkę, a baronowa jest u niej częstym gościem — 
zauważył major. 

— Prawda, ale nie przychodzi niestety w 
godzinach, kiedy ja mogę być u mojej matki. 

Powiedział „niestety* ten kochany hra- 
bia — wmięszał się znowu baron ze słodziutkim 
uśmiechem do rozmowy. — To „niestety“ brzmi 
nader podejrzanie. ý 

— Tym razem zawiodła pana zupełnie jego 
zwykło podenikliwość — odparł sucho gospo- 
darz. — Ale cóż nam chciałeś opowiedzieć Ku- 
geniuszu? słuchamy. 

— E! nie w tem znowu nie ma tak ważne- 
go. Mieszkam okno w okno z jeneralstwem Wer- 
denberg, i mam, jak wiesz, bystre oko. Przed- 
wczoraj stojąc w oknie, ukryty za firanką, pa- 
trzę, a stary niedźwiedź, jak zawsze zaburmu- 
szony, wygrywa palcami po szybie, jakiś marsz, 
jakby bębnił do ataku... 

— Może to był znak, by strzelców wypu- 
szczono? — wtrącił asesor sentenejonalnie—Woj- 
skowi śmiechem parsknęli. 


— Mnie się zdaje — kończył major, uspo- 
koiwszy się trochę — że to był znak, tyczący 
się li jego własnego złego humoru. Wkrótec też 
otworzył śluzy falom żółei, które zalewały serce, 
| zaczął silnie gestykulować do wnętrza pokoju i 
nie mniej krzykliwie perorować. Słów nie rozu- 
miałem, lecz można było się ich treści domyśleć, 
„Jeżeli pani jeszcze raz ośmielisz się zajechać 
na dziedziniec karetą z podniesionemi żaluzjami, 
to ja sam wywołam skandal olbrzymi i odeszlę 
panią do zamku Werdenberg. Tam otoczona szań- 
eem lasów dziewiczych, możesz kokietować do 
woli z całym szeregiem moich antenatów.. na 
płótnie malowanych.* 

— Nie chciałbym mieć kochanego majora 
mojem vis-a-vis — zauważył baron słodziutko, 
przyczem usta dlonią przysłonił, by ukryć lekkie 
ziewnięcie. Widocznie był znudzony opowiada- 
niem. — Zkądże, atoli przypuszczenie, że ta cała 
filipika starego gderacza tyczyłasię jego żony? 
Nie zwykłem robić na wiatr przypu- 
szezeń — dorzucił major poważnie.—Gdvy sąd wy. 
daję, to opieram Bię na wypadkach i faktach do- 
konanych. Skoro więc Jego lkseelencja oblecia- 
wszy kilka razy pokój z hukiem i tartasem, niby 
bąk wprawną ręką studenta puszczony, raczył 
zejść ze wschodów, wsiąść do karety i odjechać — 
jakiś cień zaczął mi się przesuwać tam i nazad 
przez pokój. Po chwili piękna baronowa przystą- 
piwszy do okna, oparła czoło o zimną szybę, za- 
słaniając sobie oczy chusteezką. Gdy ją odjęła, 
spostrzegłem, że miała powieki nabrzmiałe i od 
płaczu zaczerwienione. Oto koniec historji. 

— (zy baron Werdenberg jest tak bardzo 
zazdrośny i czy żona daje mu powód do tego? 
— spytał asesor. 

— Zazdrośnym jest do wściekłości, ale po- 
wodu do tego nie ma — odpowiedział major. — 
To kobieta nieszczęśliwa, uciśniona, która u tego 
starego wilkołaka prowadzi życie istnej nie- 
wolnicy. Mój Boże! Jakżeby mogła być szezęśli- 
wą i nawzajem uszezęśliwiać, gdyby się była w 
dobre ręce dostała! Nie.znam osoby hojniej od 
natury obdarzonej. Rozum, serce i piękność, oto 
trójea, tworząca z niej istotę rzadkiej «l skonało- 
ści. Jak jest piękną, sami wiewie najleniej. 
Bardzo piękna — potwierdził baron pierw- 


Szy, tvym razem już szeroko ziewnąwszy. — Ki- 
bić, twarz, wyraz... byłaby skończoną pięknością, 
gdyby nie kolor włosów .. 

— Jej włosy? Protestuję! -— zawołał żywo 
malarz, pierwszy raz do rozmowy się ma 0” 


2 DZIENNIK POLSKI ` 


grenadjerów. Było to po balu, dawanym w dzień Nad grobem śp. Krzeczunowicza podniósł w wy- każdym razie pewni jesteśmy niestety, że z powudu te 
Nowego Roku I. (135) stycznia; wróciwszy nad | mownych słowach w imienin Wydziału krajowego p. |kulturniczej agitacji mniejszą wypadnie liczba pa 
ranem +4 palu, porwała za rewolwer brata i pal-| Oktaw Pietruski, zastępca marszałka, zasługi zmar- | polsku mówiących aniżeli powinna być; bo iluż ta 
nęła sobie w łeb, bo miłość ją zawiodła. —| łego. Z braku miejsca pięknego jego przemówienia | jest prawdziwych Niemców w Cieszynie? Żydzi 
W Kremieńczugu rozpocznie się wkrótce proces | streścić nam nawet niepodobna. wprawdzie stanowić będą główny kontygens: ależ 
przed sądem wojennym trzech żołnierzy, obwi- Dziś zamykając to krótkie sprawozdanie z wezo-| w mieszezaństwie mała jest liczba takich, którzy 
nionych o zamordowanie lekarza pułkowego, dr. |rajszego pogrzebu, dorzucamy garść ziemi na trumnę! ęzyk niemiecki mogą nazwać swoim rodzimym lub 
Pułkowa. zmarłego, z tem Żałobnem pożegnaniem : „Sit Tibi! zwykłym w obejściu. Tak samo między urzędnika- 


sprawę nie wkroczyła. Reklamy podobne zresztą góły o nich.. Mamy następnie wiersz p. t. „Po 
ząprowadzili u nas Niemcy i żydzi, którzy zwykle spełnieniu wyroku 4. listopada“ i przytoczenie 
na szyldach szynkowni malują chłopów naszych |rezolucji kongresu w Hawrze. W artykule zaś 
z kieliszkiem wódki w ręku i z napisem: „Do |, Przyczynek do statystyki przestępstw polity- 
Ciebie Bracie!* lub też śpiewających „Niech ten|cznych* autor na podstawie tajnych urzędowych 
żyje, co u Abramka wódkę pije* itp. wydań przedstawia cyfry za jedno półrocze 1879 

fs = AA r. Cyfry te prostują wielce fałszywe dotąd poję- 
cie o ruchu rosyjskim. Procent up. udziału mło- 


22. nia. A ; 7 „RE 23 ; "R : 

(Nowy a Er Nowy dzieży w ruchu „rewolucyjnym jest nierównie C „ARE Muskija _ Wiedomosti piszą 7 terra levis !* mi i nauczycielami nie są wszyscy Niemcami, Sły- 
proces „Narodnoj Woli“ i proces „Cz rnaho Pie- | mniejszym, jak się zwykle przypuszcza, natomiast A U moe młoda panienka panna P..., ze- Odczyty dla kobiet. Dnia 26. bm. p. prof. |szeliśmy, jak przez namowy, wpływy i fałszywe 
riedieła.* — Loris Melikow bożyszczem. — Pierw- | udział robotników i ludu wiejskiego wcale Po. ia J z Kiszyniewa w drodze administracyjnej |qy, Oskar Fabian mówić będdzie: „Jak należy| wyobrażenie niejeden z mieszkańców cieszyńskich 
sze numera „Poriadka.“) A czny. Liczba aresztowanych w tem papom > b wok po raz wtóry 1 pojmować siły przyrody?* — Relacją o odczycie| wyrzekł się swego języka polskiego, i powiększył 

Mnie, mizernemu korespondentowi, „nie do- laków bądź to w Królestwie bądź też w tz. za-|sobie życie. Za pierwszym razem, a było to, |p, prof. Pruchniekiego umieścimy później. szereg renegatów. Ale cóż powiedzieć o tej prosto- 


cie, kiedy ojciec zaprzedał swe dziecko dla nie- 
mieckiej narodowości. We wsi T. pewien chłop za- 
pisał polski jązyk za swój język, bo inaczej nie 
mógł, gdyż innego nie umie, ale syna swego zapisał 
za Niemca, bo się nauczył też po niemiecku i jest 
nauczycielem — w polskiej szkole. Jest to w pro- 
stocie i ograniezoności umysłu popełniona zdrada na 
narodzie, jak to w słusznem oburzeniu nazywa po- 
czciwa Gwiazdka Cieszyńska. Ciekawiśmy, mówi 
dalej powołane przez nas pismo, czy teź ów syn 
przez ojca zaprzedany, poszedł tym torem dalej 
także przyznał się do niemieckiego języka obejścio : 
wego, lub czy zadał kłam ojcu swemu? W niektó- 
rych gminach starostwa frysziackiego cheiano mis- 
szkańcom hurmem przypisywać język morawsko- 
czeski; lecz uie udało się zupełnie, bo tam cdywa- 
tele dojrzalsze mają pojęcia w tej sprawie. Wido- 
cznie więc usiłowano w naszej krainie wyprowadzić 
mieszaninę językową, kiedy nie można udowodnić je; 
niemieckości W jednem z miast naszych zaś bur- 
mistrz wmawiał obywatelowi: „aber Sie sprechen 
auch deutsch,“ gdy tenże za swój język podał pol- 
ski; którzy więc nie umieli odeprzeć zdania burmi- 
strza, tych przypisał do Niemców. Możemy z tego 
wszystkiego wnosić, że w spisach konskrypcyjnych 
rubryka językowa będzie dość niepewną, chociaż dla 
statystyki rządowej będzie stanoweczą, 

Lutosiska 20. stycznia. Zgorzał tu tartak 
parowy, własność firmy Jakób i Józef Kohn , prze- 
mysłoweów z Wiednia. Szkoda w znacznej części u- 
bezpieczona, wynosi w przybliżeniu 50,000 zł, Po- 
Żar miał się wszcząć, jak utrzymują, w skutek nie- 
ostrożności. 

Warszawa 22. stycznia Guz, Warsz dowia: 
duje się z wiarogodnego zródła, że w roku bieżącym 
niezawodnie powstać ma w mieście naszem gimna- 
zjum wojskowe. Mieścić się ono będzie w b. domn 
hr. Zamojskiego, u zbiegu nowego światu i krakow- 
skiego-przedmieścia, między innemi i w tej części 
gmachu, gdzie się znajduje obecnie biuro zarządn 
wojskowego. Zarząd pomieniony ma otrzymać po- 
mieszczenie w pałacu Skwareowa na placu Saskim. 

W tych dniach zmarł jeden z najstarszych wie- 
kiem tutejszych majstrów krawieckich Ignacy Ła- 
zarkiewicz. Odznaczał się on przedewszystkiem mi- 
strzowskiem wykonywaniem mundurów urzędniczych, 
a sławę wielką ziednało mu w swoim czasie sporzą- 
dzenie szat koronacyjnych dla Aleksandra I. 


Poznań 20. stycznia. Dnia 14. stycznia rb. 
w Sobocie pod Rokietnicą spuszczono do grobu, przy 
licznem udziale obywateli, duchowieństwa i towarzy- 
szy broni, zwłoki Śp. Ignacego Kamieńskiego, majo- 
ra byłych wojsk polskich, Śp. lgnacy Kamieński 
urodził się w roku 1809 w dziedzicznej wsi Przy- 
stanki w powiecie szamotulskim z ojca Antoniega, 
byłego oficera wojsk polskich dawnej rzeczypospoli- 
tej i z matki Urszuli z Grabskich. W młodym bar 
dzo wieku, bo. zaledwie liczył lat 18 wsrąpił w sze 
regi wojska polskiego, jako ochotnik do drugie 
pułku strzelców konnych w roku 1820, Po wyb 
chu powstania listopadowego wykomenderowany z 
stał na instruktora do formującego się pułku jaz 
poznańskiej, W tym to walecznym pułku złożonym 
z młodzieży wielkopolskiej przeszedł wszystkie sto- 
pnie wojskowe aż do majora, brał udział we ws”, 
stkich bitwach, począwszy od bitwy pod Grochowe. > 
Wawrem, Rajgrodem, Wilnem, Szawlami, aż do bi- 
twy pod Warszawą, że był walecznym, to świadczy- 
ły owzymane rany i krzyż złoty zasługi wojskowej, 
którym piersi jego rząd narodowy ozdobił, Po u- 
padku powstania mając wzbroniony pobyt w krajn 
udał się do Francji, gdzie przebywał do rokn 1839 
Tam utrzymywał się z własnej pracy i nie przyjął 
żadnego wsparcia. W roku 1859 powrócił na rodzin » 
ną ziemię i polączywszy się związkiem małżeńskim 
z Saioney Zółrowską z Zajączkowa, zamieszkiwał 
w własnej wsi Przystanki W r 1348 kiedy za» 
błysła nadzieja lepszej przyszłości, śp. Kamieński 
brał czynny ndział we wszystkich sprawach nare- 


przeszłej jesieni, rzuciła się do rzeki Jenisiej Dwa wslne zgromadzenia lwowskiego od- 
lecz bezskutecznie ; fale burzliwej rzeki wyrzuciły | działa Towarzystwa pedagogicznego odbędą się 13. 
omdlałą na brzeg, nadeszli ludzie i odratowaną lutego i 14. kwietnia o godz, 10 z rana w auli gim- 
odprowadzili do domu. Nie dała jednak za wy- nazjum Frauciszka- Józefa. Na tych zeromadzeniach 
granę; w kilka tygodni po pierwszem  usiłowa- | traktowane będą następujące tematy konferencyjne : 
niu, zabrawszy się do jakiegoś „pustego domu, | 1) Dnia 13. lutego: a) O koncentracji nauki w szkole 
poprzerzynaća sobie weny — lecz 1 tym razem na- |ludowej, oraz przeprowadzenie jej na niektórych 
daremno, bo znów nadeszli ludzie przypadkiem, | przedmiotach. b) O czasie nauki szkolnej w I klasie 
i podjąwszy całą skrwawioną do szpitalu za- szkoły ludowej. | 
nieśli, zkąd, po wyzdrowieniu, zamknięto „ję do 2) Duia 14, kwietna : a) Nauka rachunków w 
więzienia i obecnie stoi przed Sądem obwiniona |I klasie szkoły ludowej. b) Metodyczne przeprowa- 
o dwukrotne usiłowanie popełnienia samobójstwa. | dzenie ustępu z 1 książki do czytania: „Czy ziemia 
Sroga mędza doprowadziła ją do tego ; literalnie jest okrągłą i czy się obraca?“ A 
nie miała co ja. mieszkała w kącie jakiegoś Zabawa maskowa na dochód Stowarzysze- 
rozwalonego but ynku, „widząc więc zbliżającą |nią rękodzielników lwowskich „Gwiazda* odbędzie 
kak Dash vaka ła nikąd ratunku, chciała | sie 5, lutego w lokalnościach Stowarzyszenia „(iwia- 
SKTOCIĆ pao npa" MY an na Sybir tak lichą | zda.* Osoby, które nie otrzymały zaproszenia, mo- 
pomoc na utrzymanie swe odbierają, że bez za- gą się zgłaszać codziennie do biura Stowarzyszenia 
robku nie są w stanie wyżjć. ae: zasiłek im Gwiazdy.“ 
jest wzbroniony, więć muszą przepadać. i Rewizja. W księgarni p. Michty w Kołomyi 
„ Do tejże samej gazety EEE 4 Minusińska odbyła się, jak donosi me rewizja N, w s 
o innem jeszcze, muej wprawdzie dramaty Canem, | tek której zabrano temuż księgarzowi 193 egz. „Po- 
aie nie mniej przykrem położeniu. Zesłany w | stannika św. Władimira“ i parę innych broszur. 
1510 1. przeż g. Todlebena niejaki p. p -w do Papież zezwolił Jeraz duchowieństwu ruskie- 
Minusińska, również w drodze administracyjnej, mu lwowskiej archidyecezji używać przy spełnianiu 
odebrał przed dwoma miesiącami pozwoler:e służby bożej kołpaków. Mają one być niskie, formy 
wrócenia do kraju, ale cóż kiedy rząd na powivt] okrągłej, czarne dla niższego, a fioletowe dla wyż- 
ani kopiejki nie daje, a wszystkie swe resursy | szego duchowieństwa. 
p. b. oddawna wyczerpał. Siedzi tedy p. B. w fusykalia. „Górą nasi* mazury i „Źwodzi- 
Syberji i czeka cudu, któryby 50 wyzwolił. , |cielka* polka francuska na fortepian przez J, Re- 
Jrkuckije eparchjalnyje Wiedomosti zamie- | dera wyszły obecnie i w księgarniach są do nabycia. 
ściły niedawno wielce zajmującą notatkę o Ru- Na zupę rumfordz=ą rozdzielaną w domu 
sinach, którzy się niegdys przesiedlili z Ukrainy | ubogich przez towarzystwo męzkie św. Wincentego 
do kraju Zabajkaiskicgo we wschodniej Syberji, |ą Paulo tylko biednym wstydzącym się żebrać, zło- 
u źródeł rzeki Ingody. Osiedli oni nie od razu |żyji w ubiegłym tygodniu w handlu pp. Drechslera 
w Syberji, lecz pierwotnie wywędrowali byli z|; synów (plac kapiculny 1. 2) pp. D. D. 5 zb, I- 
chlebem na Kaukaz, a dopiero z Kaukazu, po |gnący Fried, 2 złr, Karolina Geistler 5 złr, ks. 
rozmaitych klęskach i niepowodzeniach, zdecydo- |jut. Morawski 10 złr., ks. Jan Szymonowicz 5 złr,, 
wali się szukać szczęścia w Sybexji. Było to w| Aniela. Lekczyńska 3 złw., J. R. 15 złu, K, Orłow- 
kwietniu 1605 roku. Nie ma spisów szczegóło- | ski 10 złr, A. R. 1 złe, razem 50 złe, za co 
wych, ile ich było 'aż do roku 1510, a w| Bóg zapłać. Od 18. do 24. stycznia włącznie roz- 
roku tym sądząc z rejestrów paraiji, było 289 |qano zupy porcji 2830 i 2250 porcji chleba. 
mężczyzn i 208 kobiet, czyli ogółem 444 w 73 Mieszkańcy ulicy Kleina jakoteż mło- 
chatach. Według zaś obliczeń na rok 1550, oka- |qzjeęż wracająca wieczorem z techniki nie czują się 
zało się po latach 70 już do 10.000, W jednej wsi | pęzpieczni przed napadami włóczęgów. Nie ujrzysz 
Mikołajewskiej — a była to pierwszą ich wieś, |tu na okaz policjanta —. jakby oni byli tylko dla 
którą  założywszy, osiedli — liczy się 2000 | parady a nie dla bezpieczeństwa publiczności, Tem- 
ludności, reszta zaš WSI znajduje się nad Ingodą, bardziej, że w tej stronie znajduje się jeszcze kilka 
sięgając aż do Uzyty i dalej. Pismo cerkiewne, rader ze starych dumów, gdzie urwisze mają dobre 
z którego czerpiemy, powiada, że Rusini położyli | schronienie. 
pewne zasługi w tym oddalonym kraju, bo Za- Wyciąg z raportu inspekcji policji 
prowadzili w nim pierwsi nieznaną wprzód tam |z dnia 24, stycznia. Dnia 24, bm. o godzinie tł 
uprawę roli za pomocą pługa i niezmierne prze- | wieczorem zajęło się prawdopodobnie w skutek nie- 
suzenie, leżące od wiekow odłogiem, zuuemii na | uwagi służby siano na stajni w browarze p. Thoma 
bujne niwy. Rusinom też zawdzięcza kraj Zabaj |pod 1. 3 przy wl. Korytnej, Ogień został przez do- 
kaliski zaprowadzenie sposobu przewożema cięża- | mowników stłumiony Skradziono: panu O. Ź, z 
rów na wozach zaprzężonych wołami, dodają w wystawy sklepowej l. 5 ul. Jagiellońska łóżko że- 
końcu Liparch. Wied. lazne, a pana d, P. lustro w pozłacanych ramach; 
y panu K. F. z pomieszkania l, 34 w gmachu tea- 


A R Q N l K A tralnym hr. Skarbka futro z kotów amerykańskich 
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z kołnierzem i manszetami skan.owemi; panu S. 
Lwów 25. stycznia. 


Sch. z podwórza realności l. Z ul. Zbożowa zimo- 
Pogrzeb é. p. Krzeczunowicza, który się 


wy paltot z czarnego sukna a pani K. L. z kie- 
odbył wczoraj o godz. “3. po południu, był wymo- jszeni plaszcza pugilares aksamitny z kwotą U zir, 
wnym dowodem hołdu, złożonego u trunny, 


chodnich gubernjach wynosi 54... Ciekawym da- 
lej ogromnie jest przedruk taki tajnego rozpo- 
rządzenia, danego senatorom przed wyjazdem na 
rewizje, które niedawno nakazano im odbyć w 
całej Rosji. Szkoda, żezobszerność tego dokumen- 
tu nie pozwala mi go przytoczyć. 

Nareszcie numer ten Narod. W. kończy tłu- 
maczenie okólnika „od gminy polskich socjali- 
stów z powodu 50-letniej rocznicy powstania pol- 
skiego narodu.“ w. | 

Okólnik ten oczywiście nie wyszedł z pod 
redakcji genewskiej. Zaczyna się on tak: „Cześć 
ludziom, którzy na przekór rutynie i oportu- 
nizmowi podnieśli chorągiew swobody. Cześć tym, 
którzy chcieli stanąć na czele narodu i nie za- 
pomnieli, że ten naród ma przecież jakie takie 
prawa. Za współezucie dla ludu, za męztwo i 
poświęcenie ojczyznie, za cierpienia w imię idei 
narodowej — cześć bohaterom !“ 

Dalej mówi, że „oddając cześć bohaterom 
29. listopada my nie pójdziemy w ich ślady, nie 
będziemy się kierowali ich zasadami.* 

W dalszym ciągu tego okólnika napotykamy 
jeszcze taki ustęp: „Młodzieży — twoje to za- 
danie przyczynić się do tego, aby odnowienie 
naszego społeczeństwa, równouprawnienie ludu 
odbyło się bez krwawych zapasów. Po- 
dziel się z ludem swem bogactwem, jakie po- 
siadasz w krainach myśli, sztuki i materjalnych 
dostatków, nie czekaj chwili, kiedy ten lud sam 
groźnie się o to upominać będzie! Stawaj w sze- 
regach ludu, przyjm udział w jego walce z eko- 
nomicznem ciemięztwem, z cudzoziemskim gwal- 
tem.. Młodzieży! Masz przed sobą wielkie za- 
danie — wypełniaj go godnie !* 

Po tym okólniku czytamy przypisek redakcji 
Nar. W. w którym się zapowiada, że w jednym 
z najbliższych numerów wypowiedzianym będzie 
jej pogląd na zadania socjalistycznej partji w 
Polsce... Że odezwa powyższa nie jest wydaniem 
trakcji genewskiej i to świadczy, iż pojawia się 
ona w piśmie terrorystów, kiedy, jak wiadomo, 
Genewczycy są w ścisłym stosunku Z czorno- 
pieriedieleami.. 

Kiedy nowa drukarnia Nar. W. pracuje tak 
czynnie, Strana zapowiada nowy proces tej 
frakcji; na ławie oskarżonych ma zasiąść nie- 
dawno aresztowany Michajłow i sześciu innych 
terrorystów, o procesie natomiast pierwszej dru- 
karni Czornaho Pieriedieła, o którym 
przed dwoma miesiącami już mówiono, jakoś nie 
nie wiadomo... 

Co wszakże słychać z Loris-Melikowem, za 
którego liberalnych rządów zdaje się równie u- 
miejętnie wieszają ludzi, jak i wówczas, kiedy 
ten wielki liberalizmu przedstawiciel nie był 
jeszeze taką potęgą jak dziś i skromnie tylko 
doraźnym sądem skazywał na rozstrzelanie „bun- 
tujących się chłopów“ charkowskiej gubernji? 
Pozostaje on i dotąd bożyszezem dla wieln... Ł 
jakże ma być inaczej, kiedy jenerałowi, żądają- 
cemu ukarania jakiegoś pisemka za niegrzeczne 
odezwanie się o hulatykach i burdach oficerów, 
miał odpowiedzieć : „Przecież nie można tak da- 
lece krępować swobody słowa?“ Jakże ma być 
inaczej, kiedy oddał pod sąd jakiegoś sprawnika 
za niegrzeczne zachowanie się względem pewne- 
go administracyjnie zesłanego politycznego prze- 
stępcy?.. Opowiadają, że to „niegrzeczne“ za 
chowanie miało się wyrazić w całym, szeregu 
barbarzyństw... bicia, krępowania powrozami itd. 
itd, ale to nic nie znaczy... zawsze wytoczenie 
procesu sprawnikowi, to rzecz liberalna o- 
gromnie !... 

Na zakończenie słów kilka o długo vczeki- 
wanym ZPoriadkie, tym przyszłym organie kwint- 
eseucji rosyjskiego liberalizmu i tak zwanego 
zapadniczestwa.. Pierwszy numer tego pi- 
sma istotnie dobre robi wrażenie, może będzie 


brze się robi,“ gdy muszę co chwila wam dono- 
sić o coraz nowych przyjemnostkach, jakie się 
tu wyrządzają caratowi, a cóż dopiero musi być 
z tymi, których naprawdę obchodzi całość i nie- 
naruszalność tej potwornej budowy! Istotnie po- 
łożenie ich nie budzi szczególniejszej zazdrości... 
Mam oto przed sobą „szesnaście* petitem zadru- 
kowanych stronie nowego (grudniowego) numeru 
Narodn j Woli. Wraz z numerami wydanemi w 
roku zeszłym stanowi to 72 stroniee wydrukowa- 
ne w siedlisku carów, Melikowów i innych jego- 
mości tego pokroju... Mimowoli przychodzi po- 
wtórzyć wykrzyknik (jeżeli dobrze pamiętam) 
Frankfurter Ztg., który się jej wyrwał po zama- 
chu w dworcu Zimowym: „dla nihilistów mo- 
skiewskich nie masz nie niepodobnego !* 

Ostatni numer N. W zawiera rozporządze- 
nia „Komitetu wykonawczego,* cztery artykuły 
programowe: „Kwestja dnia“ (złoba dnia), „U- 
dział mas ludowych w rewolucji,“ „Żądania gru- 
py narodników* i „Oznaki głodu...“ W arty- 
kule z powodu procesu 16tu redakcja oświadcza, 
że oskarżeni nie tak tłumaczyli znaczenie terro- 
rvzmu, jak to dziś rozumie frakcja Nar W 
Dla oskarżonych terroryzm był częścią programu 
był tylko odpowiedzią na terroryzm rządn, by 
zemstą za szubieniee i skazania towarzyszy do 
katorgi; dzisiejsza zaś redakcja podnosi terroryzm 
do znaczenia systematu, uważa go nieledwie za 
nową formę rewolucji, jak to uczynił Morozow w 
swojej broszurze, o której już wspominałem w 
jednej z moich korespondencyj... Ciekawemi są 
ogromnie mowy oskarżonych częściowo przyto- 
czone w tym artykule, były one naturalnie zu- 
pełnie inne, jak je podano w urzędowych spra- 
wozdaniach. 

Sziriajew miał tak zakończyć przemó- 
wienie swoje do sędziów : 

„Jużem wszystko powiedział, co powiedzieć 
mogłem dla wyjaśnienia moich czynów, jako 
członek „komitetu wykonawczego, * powiedziałem 
to wszakże dla wyjaśnienia tylko, ale nie dla 
usprawiedliwienia się bynajmniej... Nie porusza- 
łem i nie będę poruszał pytania, czy jestem win- 
ny, gdyż u mnie i u was pp. sędziowie nie ma 
wspólnej miarki dla rozstrzygnięcia tego pytania. 
Wy patrzycie z punktu widzenia dziś istniejące- 
go porządku rzeczy, my zaś z punktu widzenia 
historycznej konieczności. Wy jesteście obrońcami 
istniejącego państwowego ustroju, dla nas zaś 
jest on drogim o tyle tylko, o ile może dać gwa- 
raneję lepszej przyszłości dla naszej ojczyzny...... 
Jako ezłonek partji w jej interesach działałem i 
tylko od niej i od potomności oczekuję usprawie- 
dliwienia. W osobach wielu członków swoich 
partja nasza potrafiła dać dowód, że umie uko- 
chać ideę, że jest zawsze gotową przyjąć od- 
powiedzialność za swoje czyny... Mam nadzieję 
śmiercią moją raz jeszcze to potwierdzić.* 

Tichonow zaś powiedział: „Wiem, że 
może i towarzyszom moim kilka załedwo godzin 
życia jeszcze pozostało, oczekuję wszakże śmierci 
spokojnie, gdyż idea, za którą walczyłem i ginę... 
wraz ze mną umrzeć nie może... nie można jej 
zamknąć, jak nas do cel więziennych... nie można 
powiesić |... 

„Nie proszę i nie chcę złagodzenia wyroku, 
mówi Okładzkij, przeciwnie, jeżeliby mi go 
złagodzono, uważałbym to za obrazę.“ 

Oskarżona Iwanowa nareszcie zakończyła 
tak: „jedvnem żądaniem mojem jest to, żeby 
mię spotkał ten sam los, jaki towarzyszom moim 
w udziale przypadnie, chociażby miała to być 
kara śmierci.“ 

Dosyć obszerne bjografje Kwiatkowskiego i 
Prieśniakowa pomijam, gdyż podałem już szcze- 
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Czyż może być włos eudowniejszy? To jak ka- 


przez |% W. — Zotie Blahun sługa około 22 lat licząca, 
wszystkie inteligentne warstwy naszego miasta i|blondyna rodem z Źurawna, po dokonanej kradzieży 
kraju, Około » tysięcy uczestników postępowało za jedwabnego płaszcza damskiego, jeawabnej czarnej 
kouduktem pogrzebowym a w liczbie ich widzieli- sukni, dużej wełnianej chustki i bucików damskich 
śmy licznych dostojników władz autonomicznych i| M2 szkodę swego służbodawcy D. J. L b ul. Ko- 
urzędowych, przedstawicieli prasy, posłów, członków ściuszki zbiegła jak się zdaje do Źnrawna. -- Straż 
wydziału krajowego, licznych delegatów z uajda]- |policyjna aresztowała Piotra Scierankę przytrzyma- 
szych okolie kraju jak z Krakowa, Brodów, Łańcu- | Ego Na kradzieży kieszonkowej, a Piotra Marnszcza- 
ta, Tarnopola, Tłumacza, Zbaraża, Ałoczowa, Skalatu, | ku i Marje Domirecką za włamywanie się do trafik 
Rohatyna i w. i. Redakcja Czasu wysłała repre- | tytoniu, i « 

zentania swego w osobie p. Skrzyńskiego. Ci któ-| | Teatr. Do rozmaitych grasujących „manij* na- 
rzy dla odbywającego się równocześnie w Krakowie leży obecnie manja pisania komedyj. Zdaje się, że 
pogrzebu á, p, Rydzowskiego, lub dla innych wa- zapamowało przekonanie, ZOMO łatwiejszego jak pi- 
Żnych przeszkód, nie mogli osobiście oddać ostatniej |S26 kowedję, więc biorą się do pisania nawer lacy, 
posługi posłowi naszemu, -  nsprawiedliwili tele- którzy ledwie ortograficznie pisać umieją, Lecz 


skada złota roztopionego, spadająca na śnieżne |tylko cokolwiek za poważny, za ciężki.. Mamy | pyrajcznie swoją nieobecność i wyrazili wdowie kon- | mniejsza o tych — niechaj piszą, wolno przecież] dowych, Komitet ówczesny przeznaczył go na na- 
ramiona. na wstępie numeru oficjalny program, następnie dolencją. Listów takich i telegramów adresowanych każdemu robić co się podoba byle to nikomu nie czelnika formującego się oddziałt wojska w Dobro- 


szkodziło. Zabawka ta jednak przestaje być niewin- 
ną, jeżeli taki autor (lub autorka) pelen nadziei, ži- 
da aby jego utwór (zazwyczaj zdradzający ta- 
lent) wysłuchała publiczność przez godzinę, dwie 
lub cały wieczór, zapłaciwszy drogo za szalone nu- 
dy, i za irytucję jaką zawsze wywołują liche ramo- 
1y. Jednak i vemu żądaniu, biorąc rzecz po ludzku, 
me można się bardzo dziwić, piszący bowiem ma 
najlepsze wyobrażenie o swojem dziele, można je- 
duak wymagać i żądać od dyrekcji teatru stołeczne- 
go, aby nie narażała publiczności na powyższe ewen- 
tualności i nie zvażała ją do komedyj oryginalnych. 
A to musi nastąpić, jeżeli takie utwory będą się 


kilka słów od redakcji, która oświadcza, ia nie 
uważała za stosowne występować dotąd, gdyż 
nie było można w Rosji ezegokolwiek powieuzieć. 
Teraz stosunki zdają się zmieniać. W dalszym 
ciągu tego przemówiema dosyć dobitnie mówi 
o konieczności zrobienia pewnych ulg prasie 
prowiucjalnej. Fejleton wypełnia wcale udatny 
szkic znakomitego rosyjskiego belletrysty Tur- 
gieniewa p. t Z moich i cudzych wspo- 
mnień. Część korespondencyjna dziennika także 
nie wiele pozostawia do życzenia. (o się zaś 
tyczy działu politycznego, to dziś z paru nume- 
rów trndno jeszcze coś stanowczego orzekać, tem 
bardziej, że dział ten w prasie rosyjskiej zawsze 
chromać musi. ; 


na ręce wydziału krajowego lub rodziny š$ p. Kor- 
uela Krzeczunowicza, nadeszło do chwili pogrzebu 
przeszło sw. Ważniejsze z uich były: listowne wy- 
rażenie hołdu dla pamięci nieboszczyka przez Rie- 
gera w imieniu klubu czeskiegu i list od Koła pol- 
skiego, Ielegraficznie zgłosili się hr, L, Wodzieki, 
minister Lunajewski i brat jego biskup kransw ski, 
wreszcie nowy marszałek krajowy dr. Mikolaj £y- 
blikiewicz. 

Zwłoki š. p. Kornela hrzeczunowicza, spoczy- 
wające wśród lasu zieleni i potoków jarzącegu świa- 
tła — odwiedzane były aź do ostatniej chwili przez 
tłumy ludności, które tym razem, nie prosta tylko], = , á 
ciekawość wiodła, lecz uczucie głębokiego żalu po|POjawiać na scenie, jak przedstawiona wczoraj 
mężu, który chlabnie zapisał swe imię na kartach ag WD komedja „Polak Kiedy głodny to zły“, 
historji naszej prowincji. Był to objaw rzewny i pzez J. Zur. napisana, Większego nonsensu nie 
wymowny —- świadczący pięknie o wdzięczności na- widzielismy na naszej scenie. Autor czy podobno 
szego ogółu i v chętuem zapominaniu partyjnych autorka, N Żartobliwe przysłowie stara się całkiem 
uprzedzeń tam gdzie idzie o wyraz hołdu dla pra-|n4 „Sejo“ udowodnić w swojej komedji. Bierze 
wdziwych zasług, o oddanie czci zwłokom w któ- | Witć grubego Polaka, nie daje mu w pierwszym akcie 
rych za życia przebywał duch silny i jasny, panu-|Jeść, a ten wskutek tego wyrabia rozmaite awantury 
jący po nad wszystkiem, co mu drogę, jaką sobie | W domu; — w drugim zaś akcie karmi go w obec 
wytknął, zaciemnić lub utrudnić chciało, publiczności „baraniną ‘iw miarę jak jego żołądek 

Stopnie katafalku na których spoczywały zwło- zapełnia się — staje się czem raz łagodniejszy, aż 
ki tego zasłużonego męża liveraluie były pokry- | Nareszcie najedzony zamienia się na prawdziwego aniola 
ce wieńcami. Najwspanialszy z nich, do których | dobroci! I to Wszystko serjo: Cała zaś intryga u- 
słasznie wpleciono gałązki palmowe, ten symbol |*nutą jest na historji baranów, baranków, które o- 
zwycięziwa idei, dla którejś. p. Krzeczunowiez ca- | S6atecznie tragicznie kończą — bo zamieniają się w 
łe swe życie poświęcił: był od wydziału krajowego. baranią pieczeń ! — Zaprawdę, nie możemy RE co 
Na pysznych, z szerokiej białej mory wstęgach mogło skłonić dyrekcję do przedstawienia takiego 
czytałeś napis: „Zasłużonemu posłowi —- wydział | głupstwa. , | A 
krajowy“. Również wspaniałe wieńce złożyły repre- * Dzis we wtorek 25, stycznia „Favorita“, 
zentacje gminy Lwowskiej i Krakowskiej; tudzież | Opera w 4. aktach, libretto Seribego, muzyka Do- 
wyborcy vkręgu lwowskiego ; zarząd kasyna narodo- | nizettego. 
wego we Lwowie ; redakcje pism; czytelnia akade- 
micka i stowarzyszenie akademików polskich w Wie- 
dniu „Ognisko*. u nas obliczeń ludności, zwłaszcza co do języka. 

U godz. 8 kondukt pogrzebowy wyruszył z do-| Rubryka ta najwięcej kłopotu sprawia naszym kul- 
mu 1. 4 przy ulicy Majerowskiej. Za trumną, tuż za|turnikom. Przed rozpoczęciem spisów biegali oni i 
rodziną nieboszczyka postępowali najbliżej ci, kt+ zy| wmawiali każdemu, że przecież po niemiecku umie, 
za życia zinarłego dzielili z uim prace i trudy par-|u więc powinien zapisać niemiecki za swój język 
lamentarne, a więc posłowie dejun, deputowani dy |towarzyski. Osięgli też po części co chcieli Teraz 
Rady państwa i wreszcie deputacje tych miast j|jednak objawia się już przerażenie między nimi, że 
| miejscowości, o których wspomnieliśmy na wstępie, |w Cieszynie za wielka liczba Polaków się ukazuje, 

(C. d. n) domość z Morszańska o samobójstwie iułouziut-| Za nimi dopiero, w tysiącznych przegubach ruozwijųłļa oni chcą Cieszyn ogłosić za niemieckie miasto, jak 
FE kiej panienki, rodzonej siostry pułkownika Kiu-|się liczny zastęp publicznosci, zwiększający się z| Grabinę ogłosili za niemieckie las, niewiedzieć tylko, 
CZaTewa, dowodzcy 10-go mał TORY jEKICO pulą 224 chwilą, niemal ną każdym z: kręcie ulic, {czy już josu do niemieckiego Reichu wcielony, Myw 


jęwie, tam to sformował sp. Kamieński 120 ułanów, 
9 strzelców i 489 kosynierów, pouczał młodzie 
nie tylko w sztuce wojskowej ale nadewszystko “o 
karności i do snuiennego wypelniania obowiązków 
ją przysposubiał, Po zawarciu konwencji śp. Ka- 
mieński powrócił w zacisze domowe, dom jego b 
domem schronienia dla nieszczęśliwych rozbitków. 
nim to możua powiedzieć, że tułacz czy sierota po 
jego dostawszy się strzechę, znalazł tam opiekun 
znalazł i pociechę, a kiedy mu robiono uwagi, 
czyni więcej niż jego stosunki na to pozwalają, od 
powiadał : Bóg ma więcej niż rozdał i o mnie nia 
zapomni, W r. 1868 kiedy wybuchło powstar 
posłał obudwóch swych synów, jedyne swe dzieci, a. ` 
walczyli w obronie swobód ojczystych. Taki to był 
żywot tego walecznego i enotliwego męża. Cześć 
jego pamięci! 

d Linc 23. stycznia, Tutejszy gmach wydziały 
krajowego stał się dziś nad ranem około godz. 5ej 
pastwą płomieni, '[ylko energicznej pomocy straży 
ogniowej zawdzięczyć należy, że pożar nie rozsz 
rzył się na sąsiednie zabudowania gmachu namiesu 
nictwa. Arcyksiążę Fryderyk był obecnym prz 
pożarze, 

Kradzieże stają się coraz większą plagą nie- 
tylko w Królestwie ale i na Wołyniu. Z Korca do- 
noszą do gazety „Żytomirskij IListok,* że życie 
tam w ostatnich czasach stało się nieznośne. Ze 
strachem —- mówi korespondent — czekamy zbli- 
żenia się nocy i kładziemy się spać mając na my- 
sli, że nie dzisiaj to jutro cię  okradną, 
Pamiętają u nas niektóre lata złodziejskie, ale ta~ 
kie jak obecne, nikt nie pamięta. Wszyscy do tego. 
stopnia są przerażeni, że boją się meldować o kra- 
dzieży policji, starając się tym sposobem ocalić swo- 
je majątki od podpalenia, którym zwykle grożą 
złodzieje. 

Z Owrucza donoszą także tej gazecie, że pa- 
nującą tam klęską są: podpalania, kradzieże koni, 
bydła, psów, oraz sprzedaż wódki bez patentów, 
Kancelarje komisarzy, sędziów śledczych i sędziów 
pokoju zasypane są sprawami o kradzieże i inne 
przestępstwa, świadczące o niaponętnym wcale sią _ 
moralności Owruckiego powiatu. Żadeu włoś 
nie śmie się skarzyć policji bojąc się także pod 
uia Rzeczy skradzione odszukujy się tajemnie, 
bierają się jawnie od złodziejów, którym wpłaca 


— Baronie, ustąp przed powagą artysty. On 
tu ma pierwszy głos — odezwał się Forbach we- 
soło. — I jeszeze ci jedno powiem, poczem wło- 
sy te z pewnością zyskają twoje uznanie: oto, 
że ich kolor przypomina twoje włosy. 

Wszyscy śmiać się zaczęli, Artur jeden za- 
chował się poważnie. 

— Hrabia ma słuszność, i nie widzę tu wca- 
le powodu do śmiechu. Włosy baronowej Werden- 
berg mają ten sam rzadki blask przyciemnionego 
złota, który i u pana dostrzegam, a jako artysta 
pozwolę sobie pójść jeszcze dalej i nadmienię, że 
w rysach, w formie oczu i w profilu jest również 
do pana podobną. 

— A co baronie? — żartował Forbach. — 
Miło coś takiego usłyszeć! Słowo daję, że dopie- 
ro Artur nam oczy otworzył. Szukaj tylko dobrze 
baronie w twojem drzewie genealogicznem, a mo- 
że znajdziesz jaką koligację, któraby wytłuma- 
czyła to podobieństwo. 

Na chwilę znikł uśmiech z twarzy barona, 
oczy błysły mu ponuro i zagryzł prawie do krwi 
usta. Prędko jednak znowu przybrał słodziutką 
minę, wziął się w boki i długo przypatrywał się 
sobie z widocznem zadowoleniem w wielkiem 
źwierciedłe, wreszcie zawyrokował: 

— Nie, moi panowie, wszyscy się mylicie. 
Jenerałowa, choć bardzo piękna, nie może prze- 
cież rościć sobie pretensji, by była do mnie po- 
dobną. 

Ton był żartobliwy, motylkowaty, wszyscy 
jednak przytomni znając jego słabostkę dla wła- 
anej osoby, wybuchli znowu śmiechem  homery- 
cznym, widząc w tym żarcie nie połowę, lecz 
całą prawdę. 

— Zostawmy więc tę kwestję nierozstrzy- 
gnięty — wtrącił major. — To atoli nie ulega 
wątpliwości, że jenerałowa jest śliczną kobietą. 

— A baron równie pięknym mężczyzną — 
dorzucił ugrzeczniony gospodarz. — Ale — dodał 
zniecierpliwiony — nie rozumiem, eo się dzieje 
z naszą herbatą ? 

Podniósł rękę i pociągnął silnie taśmę od 
dzwonka. 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 22. stycznia. Wliższe szczegóły 
o Piekarskim , którego proces rozpoczął się w 
przeszłą sobotę w Moskwie, są następujące we- 
dług Gołosu: Edward Piekarski, stanu szlache- 
ckiego, rodem z Minskiej gubernji, były student 
weterynaryjnego instytutu w Charkowie, uciekł- 
szy 4 Charkowa podczas rozruchów , jakie tam 
miały miejsce, i osiadłszy wspólnie 4 żoną prze- 
stępcy politycznego Miszczenki w gubernji 4 aw- 
bowskiej, dostał tam posadę pisarza pewnej gmi- 
ny. Piekarski pozostawał w bliskich stosunkach 
z Hartmanem; okoliczność ta posłużyła za powód 
do posądzenia Piekarskiego o udział w zamachu 
31. listopada 1879 na pociąg carski. Piekarskie- 
go aresztowano W Piotrkowsko - liozumowskiej 
akademji, przyczem znaleziono w mieszkaniu je- 
go mnóstwo książek treści rewolucyjnej , rękopi- 
smów i paszportow fałszywych. i 

Dziennik Jużnyj raj (kraj połndniowy) 
donosi o zastrzeleniu się w Nowoczerkasku lo. 
bm. studenta-jurysty czwartego kursu z uniwer- 
sytetu moskiewskiego, nazwiskiem Włouzimierz 
Bursukow; na pozostawionej kartce podał za po- 
wód samobójstwa wielką urażliwość charakteru 
swojego. — Charkow. gubern, Wied. odebrały wia- 


Cieszyn 22. stycznia. Jeszcze nie ukończono 


loe, przyciąwszy go sobie we drzwiach. Sąd okręgo- 
wy w tych T sprawach skazał podsądnych, po zali- 
czeniu ich do służby wojskowej, na zamknięcie w 
osobnym areszcie na trzy miesiące i dwa tygodnie, 
a w razie ich niezdarności do służby, na rok wię- 
zienia, 

Śledzie w kłopocie. W jednym z dzienni- 
ków angielskich podaje obecnie kapitan M. Donald, 
dowódca statku Vigilant, bardzo ciekawe szczegóły, 
tyczące się śledzi, wędrujących koło zachodwich wy- 
brzeżów Szkocji. Na skałach tego kraju gnieździ się 
niezliczona ilość gęsi północnych, z wielkim «pety- 
tem wyławiających śledzie z morza. Ilość tych pta- 
ków obliczają na 400,000 sztuk, Ponieważ zaś ka- 
żdy z tych ptaków zjada dziennie z łatwością sztuk 
12, zatem wypadnie, że cała ich gromada wyławia 
rocznie i peźera 2,200,000 beczek śledzi, licząc po 
800 śledzi na beczkę, Tym sposobem 750,000 be- 
czek śledzi towionych przez szkockich rybaków, sta- 
uowi zaledwie //4 ezęść Ilości śledzi pożeranych przez 
ptactwo. 


Rolnictwo przemysli handel 

Podwożoczyauu 23 stycznia. (Sprawozdanie 
targowe). Ceny: Pszenica biała (za 101 kilog. brutto wraz 
z workiem) złr. 1050 do 11'-—-, pszenica czerwona 10:20 
do 1070, pszenica żółta 990 do 1030, żyto 925 da 
9750, jęczmień browarny 650 do 725, na paszę 550 do 
6'—, owies 545 do 585, g och kuchenny 9 — do 950, 
groch na paszę 826 do 850, hróczka 620 do 660, ku- 
kurudza 5830 do 5:75, rzepak 11 — do 11:75, rzepik 
10— do 10:25, koniez czerwony złr. 40 — do 50 —. 

Usposobienie: stałe, popyt na czerwoną pszenicę zna- 
czny — dowóz ; mały. 

W ciągu ubiegłego tygodnia t, j. od 17.do 23 sty- 
cznia wywieziono ztąd : 

Pszenicy do Niomiec 39 wagonów, do Szwaj ca- 
rji ©, do Śzląska, Czoch i Morawy 8, do Galicji 38, 

Ż yta do Niemiec 7 wagon, do Czech, Szląska i 
Morawy 4, do Galicji 6 wag. 

Jęczmienia do Niemiec 1 wagon, do Galicji 4 

Owsa do Niemiec 1, do Galicji 4 wsg. 

Hreczki do Niomiec 0, do Uulicji 4 wag. 

Grochu do Niemiec 1 wag., do Szląska 0. 

Wagony oznaczają 10.000 kilogramów brutto. — Ru- 
ble 123. A. Librowiez. 
LE mw | Tia Tp o 


Przegląd polityczny. 
Lwów 25. stycznia. 

Zaledwo skończyło się jedno przesilenie mi- 
nisterjalne w Przedlitawji, a zaczyna się już 
drugie. Mówią o wystąpieniu ministra F alk en- 
hayna z gabincin, ponieważ ma pójść na na- 
iihi | wstać ięgo miejsce 
nau. 
1 Zna- 
tiken- 
„kazy- 
Taafte 
Wła- 
aporu 
wszy- 
me i 
istuić 
sobie 
ter- 
dO 


wykup. Dpiero gdy złodziej zanadto doje do ży- 
wego, włościanie oddają go pod sąd. W tych ra-, 
zach odbywa się po wsiach osobna ceremonja. Za- 
nim dostuwią złodzieja na właściwe miejsee, okry- 
wają go kańską dera i przy muzyce oprowadzają po 
wsi.. Zaczynają się dopiero Żarty nad złodziejem, 
który „ukradł na dobre” niekiedy go pobiją i 
puszczą, Jeżeli zapytasz, dla czego odbywa się ta 
ceremonia, to powiedzą: „Tyle tylko i naszoze! 
Niech chociaż dzieci popatrzą — może nie zostaną 
złodziejami  Oddać złodzieja na nie się nam nie 
przyda, bo tam się jeszcze lepiej kraść nauczy. Zło- 
dziej, który był w więzieniu, nie boi się nikogo. 
Jest u nas dosyć takich uczonych „złodziejów, a 
mało który z gospodarzy może u nas spać spokojnie, 
jeśli się im vie opłaci,“ 

Wiedeń 21. stycznia. Malarz Vita maluje dwa 
portrety cesarza Franciszka Józefa w prezencie dla 
hr. Artura Porockiego i Stadnickiego. — Spis Iu- 
dności w Ołomuńcu wykazał 20.124 mieszkańców. 

Londyn 22. stycznia. Wczoraj królewski te- 
atr opery groził zniszczeniem od płomieni, które wy- 
dobywszy się z garderoby, ogarniać zaczęły tę wspa- 

go" budowle. szybkiemu ratunkowi zawdzięczyć ua- 
leży ograniczenie pożaru tak, że tylko nader bogata 
garderoba spłonęla. 

Sprawa Gontzelonszyka, który własciwie 
nazywa się Michał Grorzelańczyk , nie jest jeszcze 
załatwioną i konkurs wyznaczony przez Graz. Tor. 
dotąd nie rozstrzygnięty. Nie dość bowiem, że Niem- 
cy przekręcili jego rodowe nazwisko, ale nawet w 
nazwisku żony z domu Kostrzewskiej, dopuścili się 
omyłki, przezwawszy ją Koszewską. I jakże takie 
akta wystawiane przez rząd pruski, mogą mieć war- 
tość aureutyczną, skoro wszystko eo polskie jest w 
nich od u do z fałszywe lub przekręcone. 

W Odecie na mocykpozwolenia naczelnika mia- 
sta, Grudym-Lewkowicza, odbędzie się w salach ra- 
tnszą bal towarzystwa polskiego, 

Sobiescy. W muzeum brytyjskiem siadywało 
często przy oddzielnym stole dwóch młodych ludzi. 
Byli do siebie niezmiernie podobni  Chodzili w je- 
dnakowem ubraniu, którego charakterystyczni cechę 
stanowiły długie z szarego sukna płaszcze (hawloki). 
Dwaj młodzieńcy uważali się za potomków domu 
Stuartów. Rwdzili się jednego dnia. Jan umarl przed 
rokiem, młodszy Karol obecnie. Nazwisko, którem 
się podpisywali jako pretendenci do tronu, brziniało: 
„John Sobieski Stolberg Stuart“ i „Charles Sobie- 
ski Edward Sruart.“ Wydali do współki historję do- 
mu Stuartów, oraz kilka broszwiek o swoich prawach 
do korony angielskiej, wreszcie zajmującą rzecz o 
klanachi w Szkocji. 

O niezwyzłym wojaka donosi Gus. Kicle: 
cka. Jest ni: pewien mieszczaniu pochodzący Z jes 
dnego z pomniejszych jmiasteczek gubernji Kieleckiej. 
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DZIEŃ IK POLSKI 


siedzeniu przemawiali tonem pojednawczym, i 


nadzieja ugody jakiej % Niemcami. Przypuszezają 
tedy, że większość komisji uchwali przejście do 
porządku dziennego. 

W kilku miejscach N. Austrji urządzili dnia 
23. bm. centraliści zgromadzenia ludowe: w St. 
Pölten, Enzersdorf i Krems. Przemawiali Gra- 
nitsch, Ofner i Pirko. Wszędzie uchwalono rezo- 
lucje przeciwko podwyższeniu podatku grunto- 
wego i domowego. 

W Berlinie sfery reakcyjne krzątają się o- 
koło zawiązania ligi niby dla ochrony przemysłu, 
a właściwie do zaprowadzenia cechów. 

Z Paryża słychać, że przy rozprawie nad 
nową ustawa prasową ma być postawiony wnio- 
sek o wydanie jeneralnej amnuestji dla dzienni- 
ków dotąd skazanych. 

Według berlińskiego JMontaysblattu mocar- 
stwa jeszcze nie powzięły żadnej decyzji co do 
wniosku Porty na zwołanie konferencji ambasa- 
dorskicj w Stambule. — Zbrojeniom Porty stoi 
na przeszkodzie brak pieniędzy, i to niezawodnie 
ośmieła Greków, skoro noszą się z fantazją na- 
wet wyprawy do Małej Azji i detronizowania dy- 
nastji Osmanów. 

Z Odessy telegrafują do dziennika S rana, 
że w nocy z 10. na IL. stycznia na murach domu 
Abiży przy roku ulie Arnauckiej i Mieszczańskiej, 
tudzież w kilku innych miejscach, były przyle- 
pione proklamacje rewolucyjnego „Komitetu wy- 
konawczego,* zawierające „najzuchwalsze* wezwa- 
nie do obalenia terazniejszego ustroju państwowe- 
go i społecznego w Rosji, na zasauzie skrajnych 
zasad socjalistycznych. broklamacje te, spostrze 
żone przez policję dość wcześnie, zostały w go- 
azinach przedpołudniowych zdarte. 


Iciegramy „Dzien. Pol 

warszawa 20-g0 stycznia.  Albedyńskski 
przedłożył petersburskiej Radzie 
państwowej sprawozdanie o stosun- 
kach w Polsce i projekt reform. 

Wiedoa 25. stycznia. Otwarcie konferencji 
posłów w Konstantynopolu ma nastąpić w 
lutym. 

Wiedeń 24. stycznia. Stan choroby arcybi- 
skupa Kutschkera pogorszył się widocznie. Na- 
stała zupełna utrata przytomności. 

wiedus 24. stycznia. W komisji budżetowej 


na zapytanie Ilausnera, czy nie należałoby przy- |8 
Jąć koszt -miesięcznej (zamiast pierwotnie pro- |i 


jęktowanej 5-miesięćznej) sesji lady państwa, 


udpowiedział Taatfe, że przy układaniu cyfer | 
rząd trzymał się poprzedniej praktyki. — D u m-| kolei gal. Karola Ludwika]278 


ba jako członek komisji budowniezej oświadczył, 
że nowy gmach parlamentu będzie mógł być już 
w jesicni br. użyty. 

Komisja podatkowa załatwiła projekt opoda- 
tkowania kart, i przystąpiła do obrad nad usta- 
wą o podatku budynkowym.  Uchwałono zażą 
dać od rządu, aby przedłożył wykaz domów we- 
dług klas w prowincjach. Komisarz rządowy 0- 
świadczył, że zestawienie takiego wykazu nie 
zajmie dużo czasu. Minister Dunasjowski o- 
świadczył, że teraźniejszy projekt, który już za- 
stał przy objęciu urzędowania, zawiera małą ulgę 
podatkową. Zyczyć należy, aby ją uchwalono w 
interesie stolicy i stolic prowincjonalnych, a to 
ze względu ua zaprowadzić się mający w przy- 
szlości podatek dochodowy. 

Beigrad 24. stycznia. Minister wojny przed- 
łożył Skupczynie projekt reorganizacji armji. 
bkupczyna przyznała poslom prawo zmierpelacji 
W Wiedniu ma się w lutym zebrać koniereneja 
kolejowa w sprawie kolei serbsko-tureckich. Ser- 


„|bja wysyła na nią pułkownika Zdrawkowicza. 


Parga 25. stycznia. Wyaział senatu uchwa- 
lil, Dufaura ustawę o stowarzyszeniach także i 
na stowarzyszenia religijne rozciągnąć. 

«aym 24. styeama. W Izbie poselskiej za- 
powiedziano interpelację w sprawie sądu roz- 
Jemczego. Dla braku kompletu posiedzenie zam- 
knięto. Diriilo zapowiada zmiany w składzie 
konzulatów w Aleksandrji, Tunecie i Marsylji. 
Ww Tunecie wa pozostać tylko prosty ajent ad- 
ministracyjny, 


Moskwa 25. stycznia. Sąd wojenny skazał 


lew. 


b. r. Z40patrzone w alegata : 
Koper- 


$| pierwszeństwo. 
50] 


JE 
st 


TUJODję 


ko też 


; LISty 


po 1865 Dz. r. P. XZNYDI. ar. 08 
1871., mogą być użyte do lokowanie 
rkych, kaacyj małżeńskich, wsjske- 
adja. sq w tym kantorze de natycia. 
z »rowineji wykoBują się bezzwłe- 
doliczenia prowizji. 


ETOT SATEN i i 


OGLOSZENIE. 
Rozpisuje się niniejszem W onkurs na sekretarza gmin- 
rzemyśłu|ncg0 2 roczną płacą 280 złr., wolnem pomieszkaniem i opa- 

Klientela boczna znaczna i donośna. 
lnieresowani mają wnieść podania nejdalej do 


1. Znajomrść języków krajowych i niemieck ego. 

2. Biegłość manipulacyjną i kancelaryjna. 

3. Świadectwo moralności potwierdzone przez starostwo. 
Pensjonowani ces. król. urzędnicy w sile wieku mają 


Z.:tierzchitość yminy miasta. 
Narajowa dnia 22, stycznia 1881. 


CETO a TETT REGA 
KANTOR WYMIANY 
©. Xx. acrzyw, galie. 


kcyjnego Bankr: Hipotecznezoś 


WŁSECOCCBII 


wszystkie efukta i monoty P 
pod WaTARKAM, najprzystępniejszemi. $ 
BA 82 $ 


7 hipoteczne 


z ! oj [Piekarskiego na ló-letnią katorgę, z uwagi je-| 
zapewne wytrwają w tej tendencji, ale jest słaba! dnak n 


a jego młodość postanowił wyjednać zła- 
godzienie wyroku na 4-letnią deportację do 
Syberji. 

Lendyn 25. stycznia. W izbie gmin uza- 
sadniał wezoraj Forster projekt, upoważniający 
wicekróla Irlandji do aresztowania każdego , kto 
przed wydaniem ustawy lub później zdaniem 
jego dopuścił się zdrady stanu lub innej zbrodni. 
Ewentualna ustawa, suspendująca swobody kon- 
stytucyjne ma obowiązywać do d. 30. września 
br., a to na zdrajców stanu w całej [Irlandji, a 
na przestępców agrarnych tylko w okręgach wy- 
rażnie oznaczonych. Minister zalecał nagłość 
ustawy, i radził, aby ją wzięto pod obrady od- 
dzielnie od projektu dotyczącego zakazów broni. 
Nastąpiła rozprawa. Kilku deputowanych ir- 
landzkich wystąpiło z opozycją. Northcote 
zgadza się z projektem. Dziś dalszy ciąg 
rozprawy. 

Wieder 25. stycznia 1881. 10 godz. EQ) min 


Akcje kr: dytowe 28270 Akcje kolei Połud 98 75 
n  Angło-Austr. , 1:66' 20-frankówka . 928 
„  Umonkank T23 


11390 Rosyjskie banknoty . 

„ Kolej Kar Lud. 278 — ; 
Usposobienie: stała. 

Wiedeń 24. stycznia 1881. 2 godz 25 min. 


Losy kredytowe . 178:50 Węg Obl, państ, 1877  - *— 
Wez. akcje kredyt. 255 — Galic, Inden nizacja . 9850 
Akcje Angl. Austr B, 12475 1864 Losy . — 
» Unionbank , 112°50 Siedmiogr. kolei —— 
„ kolei Kar -Lud. 27550 Akcie banku obrotow,  — — 
s a Północnej 74750 Losy tureckie 20.0 
E „ Półudn . 9725 Złota renta wegiersk, 10772 
A „ Alfólda . I — Akcje kolei państw, ,  —-— 
A „ Eltbiety . 19870  Bankverein . - . 12480 
J „ Lw.-Czer, 16850 Rosyjskie banknoty , 1'22 
2 „ Weg Poln 145'50 Węgierskie losy 107 25 
z „ Rudolfa , -- Reichsmark , — 
Lozy Komuny wied. 11575 
Usposobi»aie : spokojniejsze, 

Borlim 24 stycznia 1881. 5 godz, 4 min. 
Rosyjskie banknoty , 21095 Galicyjskie . . 11880 
Akcje kredytowe , 497— Kolei Rumuńskiej 53:20 
Lombardy . 10850  Austrjackie banknoty 1195 


Pr %3)/, Renta 8395 
Tul-g ramy targo "© z dnia 24. stycznia 1881. 

WIEDEN : pszenica zł. 1175, żyto zł 1090, okowita 
p”. lo 009 liter-procent. zł. 3325. BUDA-PESZT : przenica 
na kiłogr. (na wiosnę) zł, 1135. BERLIN: pszenica żółra 


na miesiąc kwiecień-maj 208 —, żyto — —, okowita loco 
53:-- SZCZECIN: pszenca —'—, rzepak na jesień —'—, 
PARYŻ: mąki 159 kilo zł. 61:80. 

N'"fla. WIEDEN: 18— — 1825. TRYEST: 12-25 


HAMBURG: 8'50, na luty-marzec 8 60 mark. ANTWERPJA 
rafinowana 28:— franków. N 'WY-YORK: 875. BREMA: 
50. F.LADELFIĄ: 8.75. 


żądają | placą 


Przyjechali do Lwowa dnia 25. stycznia. 

Hotel «mzie'ski. R. Piotrowski z Krakowa, F. 
Jarecki z Tarnowa, E. Mielkowski z Gorlic, A, Wisło:ki 
z Tarnowa. G. Szaszkiewicz z Przemyśla. 

Hot-1 Warszawski. S. Barzykowski z Lackiego, 
H Kuśnierski z Suchuwol:, J. Gärtler i M. Hibowieki 
z Brzeżąn, E. Skulicz z Brodów. 

ote? iazzarua. A. Olechowski z Bełza, dJ. 

Wank z Bolechowa, J Biliński i M. Krysko z Popiel, 
L Wechsler z Konstantyna, 8. Schuitzer z Andrychowa. 

otel Europejski. M Parnas z Draganówki, 
O Kolegerskv z Rosji 

fiu. Zərza M. bar Błażowski z Jaztowiec, M, 
Bogdanowicz ze Stanisławowa, H. Szoliski z Kombarni, 
A, Sitt z Hamburga. 

Motel Narodowr.| J. Schweitzer z Czerniowiec, 
L. Mohr z Przemyśla, E. Hammar z Bursztyna, B Szu- 
ster z Kołomyi. 

Hatel Letnga J Fila z Rzeszewa, J. Trzciński 
z Koniuch, W. Kuhler z Remszeid, J. Jakowotz Czer- 
ulowiee, E. Neumann i R. Steglich z Wiednia. 


Pociągi kolejowe. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 
We iług południka peszteńskiego. 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 20 rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 min 7 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz 11 przed południem (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 9 min. 40 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz 3 min. 45 rano (pociąg mię- 


szany); 0 godz. 3 min 32 po południu (pociąg mięszany). 
; PODWOŁOCZYSK : (na dwaj Bonan 
o godz 3 min. 8 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 min. 
36 po południu (pociąg mięszany). 
ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz, 


8 min. 10 wieczór. 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski giówny); 
o godz. 10 min. 10 wieczór (vociąg pospieszny); o godz. 
3 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 min. 52 po 
południu (pociąg mięszany). 

ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Według południka peszteńskiego. 

D? KRAKOWA: o godz. 10 min. 8 w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg osobowy) 
o godz. 4 min. 39 po południu (pociąg mięszany). j 

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz 6 min 
45 rano. 


„AB 


pa m r 


OR LAND”, 


jade ją 


Dnia 24. stycznia. żądają | płacą płach 
Lwów, z Izby handlowej. ©. +BEŻB | 
I. Akcje za sztukę á 200 zł. Niższo-austrjackie, . .|106 —|105 - |Zeglugi par na Dunsjuj106 —!105 60 
274 —)|Wyższo-austrjackie — |108 —|Keglewicha sa] aa 
„ Lwowsko-Czerniow [172 —|168 KojSzląskie 1. „| — —-|102 —fErakowskie 19 80| 19 40 
Banku Hipotecznego gal. [301 |298 —jStyryjskie e s i% 50 A ARA Budy . = 6 U — 
Kredytowego gal. {2+8 —|255 —|Siedmiogrodzkie 95 7% ality. F = 
u P t 100 zł: Wegierskia . . . . .| 97 50| 97 —jRudolfa 19 —| 18 50 
M krod. KIA 5 w. af 99 *5| 98 40 p zę. wana g aC 35 A F yis A 50 
ù E a © 6) 2 „złObligi poż. kolei węgier. |" 75/125 t. Genois , : 49 -1 4 
n g 3 W a w E A 40 Renta R Li AM > | 51108 9 |Stanisławowskie 25 50 x — 
J: . Toi: SG 70r BG a] dstajTr i; 32 — 
Banku hip. gal. 6d, „ [108 85|102 35) " a YSTE Wiadiachgrktza . : 38 25| 37 50 
U n 2 a "2 Akcje bankowe. 
è 
wylosowalne 3807 3 idm by Anglo - austrjack. Banku |125 20) 27 90] Obligi pierwszeństwa, 
2 p 43 na m AAA Ziemskie kred. geok - Er maj athrechta . , 89 75! 89 50 
Ual zakl, kred. wose. 67/, =- 102 A austrjack e |2*8 — |283 EIżbiot . d 99 80l 99 50 
wgól. rol. kred zakład dia Zajeład kred. ! hand, ipr. | 84 — |268 Tołperdynanda północna |106 25|105 76 
tal. 1 Buk. 6"/, los w 1514 94 —-| 92 -- a e węgierskie |260 50|260 —$pranciszka Józefa . .|io1 F0|101 30 
IV. Obligi na 100 zł. Bank depozytowy . 2:9 50218 60/Ga]. Karola Lud. I. Em.|103 :5[108 — 
E E 8 99 98 Tow eskomp niż. austr. | — =| — 3 b „ IE ., {102 —|101 70 
Kom analic gal Sktan “| > 7 fGal. banka hipotecznego Koszycko-Oderbergska 91 35| 91 15 
kred. włościańsk 6% . ;*02 AOO — Adir qis te NR 822 2 820 oeo ta OZ bE ER 
Pożynzki kraj, 1873 60), p02 BOOL osp sio wez kanku N-P foar — » „ M. m E TE 
Potyogki Braj 1673 Wha pog BOID zajBeak kredy syremlbość 1:38 — 184 Sojgudalm |”. . .” | 88 —| 97 76 
„By mias SA ae ryk ora Unionbank 5 115 90]115 60fSjedmiogrodeka 84 — | 83 75 
32 K z „z Kolej 14 A Pa — Na T 
Monety. je kolei, połudn. (Lombr.)|127 75/127 
Dukat holenderski . .| 5 Re] b 49|Kolej Albrechta 78 —| 77 BOJ > Cisań. towarz. || — —|101 25 
» cesarski. „| 561) B5I|  Alföld-Fiuməe . |157 50l156 [Węg. gal. Łupkowskaj 86 75| 86 25 
20 frankówka . 9 44| 9 36iŽeglugi par. na Dunaju {559 —|£ = ZE 
Półimporjał rosyjski . 9 7E| 9 66lKolej Flżbiety B . . [20 50/199 50 
Rupel rosyjski srebrny A 165] 1 » półn. Ferdynanda, | 2490 | 2485 Waluty 
% „ _ papierowy | 1 28] 1 „ Franciszka Józefa. |179 25|179 —|Dukaty ważne 558! 5 56 
100 marek niemieckich . | 58 60| 57 „ fg. Karola Ludwika [280 50280 — [og frankówki 5 9 40) 9 39 
Srebro za 100 zł.. „ . [100 50) 99 „  Koszycko-Oderbery. {180 25/130 — |imperjały rosyjskie .| 971] 9 69 
Kupony w srebrze 110 zł |100 26) 99 „  Lwów.-Czer.- Jaska |'7_ 25/170 25fFunty szterl. augielsk| 11 85| 11 80 
Wledeń, 22. stycznia. » Północ -austrjacka J186  |185 25]Liry tureckie złota + 10 66| 10 64 
Obligi długu państwa » n” „ Lit. B. 23" 75/230 2 [srebro za 100 zł. . ——| — — 
Renta papierowa "7a 8ol 72 „ Rudolfa „. . . |I68 RONGŃ —|fupnnv srebr. za 100] — —| — — 
kocha „ka 73 90! 73 » Siodmiogrodzka 147 BOAT — jy arki niem. za 100 mar.| 58 15| 58 10 
= luta ema los. 30| 88 „ towarzystsa państ | «0 J275 -—ikublo papierowe 122 75/1223 25 
Losy z roku 1854 3%, 9. |120 75/120 n połudn (:.ombardy) |IG2 —|101 BOJ==mzmrammrzemawwam "= 
1560 4 131 201130 v Cisańska. . . . [247 —]246 — g 7 
» A seme, aliss lisa „ węg. g. Lupkowska [148 25/147 75fWsrszawa 21. stycznia. 
2» 
» D a u, d ka A A a Losy. ti Listy p: II. sd 99 75 
10 g . H : upon — — 
AERO ś “ys {Regulacji Dunaju. . . 113 —l1:2 50]. - A 
a BA onten . „| 28 MS | remiowe Wiedońskie ` hue 251115 75]7 E o a ——_ 
igi indemnizacyjne. Węgierskia 5 n Da e +4 A 5 23 
Czeskie e « . .-. fios golos w ędkie 197 75/107 2ean, Listy likwidacyjne] 86 25| — — 
Bukowiński . - 98 —| 97 —|Kredytowe . . . . . |179 —|178 50 upon| 054 | — — 
alioyjskie . . 98 751 98 25JKlary . . 39 —! 40 50 
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pocsziwszy 


hipoteczie, 


101% 7—0 


(Przedruk nia będzie 


począwszy od 1. stycznia 1881 


4, Asyonaty kasowe 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


Asygnaty kasowe 


tylko po £b z s0-dniowem wypowiedzeniem. 
Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


NENUWA "TNA WIDE. o 


ROCZNIK SZLACHTY POLSKIEJ 


Jerzego Sewera hr. Dunina Borkowskiego 
już wyszedł z druku 
10. lutego|i zawiera : 1. Rodziny panujące; 2. Rodziny szlacheckie polskie; a) Ksią- 


żęta; b) Hrabiowie; e) Baronowie; d) Szlachta; 3) Członkowie dziedziezni 
Izb Panów ; 4) Kawalerowie Zakonu Maltańskiego i Damy tegoż Zakonu. 


Cena w ozdobnęj oprawie 5 zir. 


1083 7—0 
Nakład ks'ęgarni 


K. LUKASZEWICZA 


we Lwowie nlica Halicka 1. 50. 
Ez e 
Galicyjski 


we LWOWIE, ulica Jagiellońska 1 3, żę 


Bank Kredytowy 


wydaje 


od dnia 1. i'wietnia 135841. | 
będą oprocentowane 


r we iliceojfj m 


opłacony.), (R O 


ksamit, Wel-et, Rvps, Atlas, 
Lustrenę, Taftę, Klot, Brukee- 


p PE ODW DO A M na m e 


Git poryskie od ! złr. 80 cnt. P. ] ecs 


do EB złr Deszczosbrcny ^d 1 
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CHUSTKI 


órenki, Sipiury. Blondyny, Tilu 


reppę jedwabna czarną i kolorową, 
zia, Tiul hrukselsxi, Sietki de 


-/ Gazę, D'msamarin, Grenadirę |* MAGAZYN DAMSKI 


Oetowa Fron- Fron, Mu'eryjki do nbiera leteh, Sutki jedwabn= na| linę. Captan; Glasperkale, Po`szewk:; zł», #0 en:. do 10 złr Płeszcze nie r 4 BRTY . 
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ozdoby z mnkl rakio. Wsrkocze z mmotacjł uł sów. 
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MESZTY filcowe. kolorach. 
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' Z powodu dsrieroi ś p, Rudolfa Schona przy'na! c. k. sąd z 
z 252 a 5 k ANETA w > Z: = śni ; 
Panu Dośtorowi ży OP TARZAN | zj powiatowy jako urząd opiekuńczy (11 małałetnich dzieci tegoż reskryptem w 


ETTEN RO EA OE 
SI u dnia 3 Styczyia 1831 r. rezwolił na 2188 4—6 


Zupełną wysprzedaż handlu mebli, 
luster, p jąków, chodnątów it. p. 


dotąd prowadzcny pəd firmą: 
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by 
R. Schön i Gebhardt 3 
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A ZE A GRYE SK, E das z 
d gaz” Nowe losy u 
3 3 listy zastawne 


Zakładu kredytowego ziemskiego  * 


wdzięc am, że dawno zapomniany | $ 


mozit sąd wy pẹ? $ p matce mojejj x; R RA À ; B 
OAM cią żę ba dzo zuaezną i Sil Rocznie b BENAR apana GIÓWNA wygrala 50000 IŁ. b, SĘ 
i aziana jes i + — Wyciągnięte loty z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. bi rą (4 jy 
n egp vizi-ną jest dla urnie pomocy 3 udziaław dal zrihieia pniti i e a ' 8 


gadem niniejszem najserdeczujejsze 
składem niniej Í niejsz Fierwsze ciągnieni« 15. intego 1SBL 


poil i: kowania 163 1 14 Sprzedzjemy ta 1 dług «zi i jakotr £ łat 
Jer-Słi 3 styrzai „Jprzecsjemy fa losy qodług «zinn go torsu, Jakotcz na rj salę 
Jer.sław 28 tyrzała 1881 j w miesięcznych ratach po b zt. : 


F ciwze U w ra. mi c) 
Z RO Sokal & Lilien, 


kantor wymiany we Lwowie. 


YTOTTTTTEETYTTWETETNETT" 


= e LJ 
Toalety balowe i wieczorkowe 
na obsery karzawa! wy*o uję z najwększą "a sann'ciz, równ=ż nn la 
akawe zamów:na gatose snknte balowe z viasny;b miteryj 
i kwatów nsk: teczuiam po cenach tai za przystępnych. 


JÓZEFINA DĄBROWSKA 
przy pca Hal. k'm pod 1. 14, na T-z m ptre 110 F—85, d 


| KGuRESEKRORAIEISZCSGSNRAWEG| 200% 


RNA R a O Ey s. = 


2 fiiljony franków straty. 


Tej cIbrzymiaj straty dorrały wiclkin M> Z»Bins internatio“ sles rernis Rue Rivoli wskutek zburzenis Tnilleriów w Paryżu, a reszta 
cgromrego składu spr ełaje się o 700), niżoj cany fA'ry znój, a wigs prawie darmo., Likwidacja potrwa 


jeowoeowe ty liże Biz rrótl i czas- 


Szenow ną publiczność czytającą uprsszavy, aby z tego (głoszenia wyprzedaży skorzystała w zupeł ej mierze, i zamówieniem na próbę przekonała 
gię o rzeczywistej dobrom tudzież o bajeczne”, trzdnej do uwierzduia taniośc tewaró *, zgromsdzonych tam ze wszystkich końców światu. 

N^ dowód najściś'ejszej rzetelności niechaj pos'uży wiadomść, tż każdy przedmiot, który się niepsitoba, boz 
najmniejszej trndnsści preyrjmujemy na powrót i zamieniamy, do (z ge Be niniejszem publicznie zobowiąsajemy. 

Roz: éka Eewurów odbywa się za przesłuniem golówki, lub ze poborem pocztowym 3 razy Azion e pocztą 


wozową, kolejam? żol znemi i paro tatram. Za ti ort tie ste mic liczy. 
TREO a iaa a... r 
Zegark?: kieszonov e 


Henryka Godefroi z Genewy w Szwajcar 

Każdy zeywarek jest dokładnie repasówa: y, na sekti 

nregulewany i gwarantuje sig za ni go 8 Leta, 

Najlepsze i najtańsze zegarki w świeci 

Py zny eylimder z najcięższago n klu s'ebrnego, 
Bekuudę u-egulowany z gratysowym dodatkiem ła 
ouazka z prewdziwego złota-double, medalione 
kluczykiem i pudełeczkiem akeanitnem, daws 
15 olr., teraz tylko złr 50. 

Zegarek ze sztucznego ziot. na sekonde 
rógulew. ny x dodatkiem gratis łańcuszka z prawi 
weg) z ota-doubie, łańsuszkism i ;udełkiem a! 
mitnem, tylko złr.. 8*75. 

Pyszny anKter z ciężkiego srebra, na sekundo, 
gutowsny, również z dodatkiem gr tie ła”cna 
prawdziwie donble złotego, medaljonem i pudełki 
aksamitnem, dawniej 21 złr., teraz tylko '2 elr 

Prawdziwy ankier x X3-int wt go srebra, 
chowaay w o. k. meonicy, na 16 rubinae*, ep 
tego nowym elektrycznym sroso em pozłaosny, 
sekundę Tegolowany, tax że żaden jubiler w © 
cie nie p trati ga cdróżntć od prawdziwie 7ł.t. 
kosztował dawmej 27 złr., teraz tylko słr 1250. 

Remontoir kieszonkowy ** pysznej opra 
double słotej, do naojągaria bez kla.zyka, »⁄ npr. 
wilejowanym nie:epsussluym werkiem ameryki 
skim, z wyjątkowym regulatorem rekund i 'O-letr 
gwarancją, przediem 20 złr., teraz zł” 105). 

Prawdziwie srebrny Bemontoir, wyrób senzi 
cyjny z prawdziwego 18-lutowego srebra :echòw: 
nego, z i0 ] tnig gwarancią dotkonzłego cho u n: 
sekundę, :atna osr bliwofć na wie zne czasy, ven“ 
poprzedn'a złr 275v, teraz tylwo 15 złe 

Zegarek emaliowany bljący, oxdoba pom: 
szkaniu najbsrdziej eleganckiego zir. 8'85. 

Uregulowany budzik z przyrządem hałośliw 
do użycia także nu biurka, poprzedzio 13 złr., ie 
‘tylko zir 450. Rzecz senzacyjna. 

Ilość zegarków jest eg nnirzu: 4. k 
tedy za tanie pieniądz: elce dost»? 
skonały i pyszny Zegarek, kióry gd 
indziej przynajuuiej 4 rezy tyle * orx 
je. miechnj sio Jak majpręńdzej pod WBŁ 
zanym poniżej atresem zgłosi. 


Jessczorhreny jedwabne 
(z Modjolan" we Włoszech.) 

Włoski deszczochron x dj»gonalnego ci 

tm, okusio z chińskiego srebra, rękojść rze źbio: 
popr ednio złr. 450. teraz tylko złr. 350. 


kod 


Fardi nandesi Krater wi, 
ad vokatowi krajowemu 


Wwa Lwowie, 
kt rego staranności fachow-j za 


a 


DERE 


po cenanb szacuukowych (*. j. przez ocenicielów sądowyc?) p'z'”naczo- | 

nych do dnis 1. Lutego b. 1 , cd któego czasu loka! ten (w Hotelu 
Langa) oddanym być musi. 
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TRAF 


KRA y R Galiei 
e + a 127, x 
ke ia a A # 


A H 

We Lwowie dostać można w apte N 
kach pp. Mikolzscha, Krzyżanowskiego, | 4% 
a Piepesa, Ślepińskiego, Zygm Ruckera|, 
i Nahlika. 1023 4—0| 4 


WYS po przybyciu z S... pospieszam dzięki y 
Ci przesłać za niespodziane, chociaż prze-) $ 
Aa łotne widzenie Cię przypadkowe gdyby 

k nie boja ń, aby Cię moją niedyskrecją nîs 
peanie»ać — zapanowałem nud sobą, ażeby nie 3 
w1 do aalonu i jak me serce prugnęło, uklę-| m 
knąwszy przed Tobą ukochana, przepraszać Cię, y 
ta ma ystko, prosząc o dobrą mysl dla tego, który, n 
Cię kocha prawdziwie. 1320 1-1 


NERELI 2656 BE IRIEK 


ski Zakład Zastawniczy | kredytowy è 


u 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym 


udziela pożyczek na zastaw 


a) kosztowność,, dregich kamieni i kruszców ; 

b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych, wszelkich in- 
nych przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak nowych jako- 
tez używanych ; 

a) papierów publiczaych wartościowych, 


wedle taryfy o 2°/, zniżonej od złr. 50 począwszy. 


Podaje oraz do wiadomości stron intereasowanych, szczagólnia P T 
kupców i przemysłow?ów, ża od pożyczki wyżej 3 O złr. na kosztowności 
lub towzry, może za osobną umo*4 nastąpić delsze obniżenie 
należytości, w stosunku do wartości szacuneowoj onhjętości przedmiotu 
i ozam trwania pożyczki. 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od 2 zir. do każdej wysokośni i cprocentowuje takowe 
Po W od wtr. 


Zwrot wzładek do złr. 100 nisrcza się 185 vyp wiedz nia, 
Ê 5 a e 20 z l0-dnionem wypowieczoniem, 
A a « » 500 z 20-driowem 7 
A s s 10% z 30 dnionem 


Godziny urzędowe od 8.—12. w południe; od 3.—5. po południu. ta 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. 1 
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PARIEN 
Ogromne powodzenie tego średka za- 
Je'v od jego wł”sności sprowadzania na 
powier:chn € ciała zapaleń i rozdrażnie- 
ria, kióre dotknęły najżywotniejsze or- 
gana; tym s; osobem p-zeciąga on choro- 
tę na części cieła mniej delikatne i daja 
w:ększą łatwość uleczeni+ takowej. Naj- 
znakowitsi lekarz- zalecaię go przeciw), 
kasziem, katarom, nleżytewi oakrzeli, che- AL 
redem gardlanym, grypie. gośccowi, kelom| » 
w krzyżach I t. p. Użycie tego papieru| * 
bnrózo proste, Jedynie przyłożenie wy- 
starcza i nie pozostawia tytko lekki: 
świerzbienie. !053 8-1% 

Cena pudełka 1 frk. BO crt. 

Skłsd główny w Paryżu u P. Wlinsi 
pizy ulicy Serme 31. Dost+-ć można we 
l-owie w aptekach pp. Mikolascha, K. 
Kreyżanowskieyu i Z. Ruckera ; w Wer 
szawie w aptece Dr, Th Heinricha. 
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OULONTYNA 
Woda do ust i Proszek fo zębów 
Dr. W. FINEELSTEINA, 

« k lek-mza pułkowego, zaszczyt: ie 
"nan:g spec aliaty dla chorób ust ı 
zętów. 

NWajiepsze i w tym względzie przez 


=” 


Pastylki te l=raza od wezelk'ch podobnych wyrcbów nia msją w sobie 
 żaqmych azkodliwych przymieszków; x największym «inej 


ła en wyrób zagran'czny nie przęści- 
gouir e środki dla wzmocnienia 
zębów i dziąseł, dla vistrzy- 
wy»amia tuerzeu* Alg Ma- 
i tenia zebvege, dla nunnię- 
Ci» mi: przyjemnťgo odotu z 
mat it. p. T 6i 
D> nabycia w aptece podi. Wg- 
goreką Korocą” J. Peopeas we Lwe- 
w. , przy plecu Farn: rdú:k m` odl. J. 
C+na jednego flakocu Qu'ortyn; + 
zł „ pwie-ka pra:zku*!'orzębow BU cr* 
Prawdziwa angielskie mæeaote- 
ezi do zębów ;atertu Pierra» 
port, makszywicne i Co szczęki po 
|Wugo najnowszyenh prawida! z88.Ów)-- 
| 6RSe, rztukw po 70 cut., maluuze dla 
"zi Gt po 50 Gaz 
Prócz tego atrzymnią składy: We 
wawie Kalikst Krzyżanowsk. apt.; 
w R sk wie Ernos, Sto: kma. apt. Na 
prenais w. Brodach Hr. W;tosła- 
| wali ape w Pruhchycza H. Birmen- 
jf-li apr, w utzernie Czemózyński J. 
apt, w Kamion e Strumiłowej K, Pe~ 
|.e. +ot., w Kołomyi Stenzel Biwa- 
pt, w Nowym Sączu Jakubowaki R 
at, w Podwołcczyskach Schnéi? s» 
Dycnizy, w Bczą le K:r berger Bi- 
wa d spt., w Sukalu J. Hansberg apt., 


chorobach orgunów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust. ałaboścłach 
mzieo* i kobiet; lekko przeczyszczaiąc odświeżają krew; żadne lekarstwo nie 
jest odpowiedniejszem, 8 przytem zupełoie nieszkedliwem celem usunięcia 
DY vm tiaman WG 
niezawcdze źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu ocukrzeuia, pigułki 
te nawet dzieci chętnie zażywają. w* Pudełko zawiersjące 15i 
" pigułek Kkosztnje 15 cvt., zwój zawier: jący 8 pudazek, za- > 
tem 120 pignte*, Koasziuje tylko | złr. Pigułxi tu odznączune są ? 
| swiadert<em profrsor« PIlihy. 
Ostrzeżenie! Każ 'e pudełk», na które” n'e ma majej firmy „Apozte” 
L . © zūm heiligen Leopold* z moim podruem: 


tkiewm używane są w chorobach czę'ci dolnych cials, febrra P"intoścżach | 


je: tfainzowane, strzegaw zaton Szanuwzą i 
P T. Pnbliczność przed zskopnem. — Trzeba | 
dobrze uważać, sżeby mie otrzymać j 
 kfep*kiego, mieużytecznego, a DAPOL 
szkodliwego wyrobu. 
t Glóany skład w Wiedn'n: Apotheke xnm helligeu Le- 
| opołd +. NEUSTEIN, | Ecke der Planken- und Spiegelg-asa i we 
",szystkich większych aptekach w Wiedviu : na prowincji. 1054 8-6 
We Lwow 5 w apt, Z Ruckera; w Krakowie w apt. W. Redyka 
nmu LT] = 0 DZ 


* +444444443441++74+0r794 
+ Balsam Kkaukazki + 


«p + 


pei tą 


w Siaram Miescie Lewicki K apts w , à i 
Varnepoł rrogowiiz F. sh, E His ! ą 
Pas okupiec, w Tameme E Barfly  DIOZECGLW odmrożeniu 

t, >W jaiłowie Stieter Ernest apt.; jr k — 
w tara u Kruk Edw. apt, w Żółkwipj-4. po kilkukrotnem użyciu najsluicjsze i zadawnione od- 
iJodlec Adolf apt, bh- mrożenie ustępuje. 


UWAGA. Nir który preducena 
wyrebiają woug do ust, którą jako 
(ulcutyoę Dr. Finkelstejna sprze 'sj3. 
W chec tego cśwadczam, iż wyłą” 
cznie tylko Ja jestem w posade- 


Cena, flaszki 70 et. 


Nahyć miine w Krakowie w a»iaksch nn. Dylsk'ege i Wi- 
kwiowskorpo, © Tarzopoln u p. Jemrógiewieza, w Strrju m p. 
w Stan eławówie w p. Ma-»ry. 


niu cryg nalnego PEER przez tæ- Żyórski ge 
«ego wynalazcę o wyr’ bianta Oulor:- 
A izka do zgrów upoważn o- || 4 Główny skład we Lwowie, cl Kopernika 1. 3. 


y. Wszelke więc mom todpisem 
ie .sopatrzone Hak>ny : pudełka nie 
sg sporządzone podług oryginalnych 
przepisów Dr. Finkelsteina. 


Jakób Plepes, szpiekarz. 


J. IHNATOWICZ 


001 6—0 

o mi:gister farmacji | chemik sąd: wy. 

por rPI e E aie aail E a a s a a 
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Dsazczochron z prawdziwego |*dwabi 
z okučiem z ohińskiego srebra i pięknie rzeźbi 
rękojeścig, dawniej 9 złr., teraz tylko  złr. 


Kau zukowe płaszcze od deszczu i zarzutk 
(z Ameryli,) ; 

Płsazoza te sy nies'hodzone. Odzraczono ja 
medslami Służą dwojaka: od deszczu podczas sło: 
a w pogodę jako sl ganoka modus zarzutk:, najie 
pzy, najtańszy i najpraktyczniejszy przycdziawe' 
Piacznze te dub tawe kosztowa”y przedtem 18 złr 
teraz zaś dostać je można po cenia ta Bczrie tani, 
złe. 9-60 Nist nie powinien zaniedbać, "prawić ecb 
taką suku g, zwłaszcza, ż6 są we wizystkich voemie 
rach. Pyszny kapiszon dlArMAe- ` 


Jeszcze nigdy nie by wato. 


2000 szut pravd:13 ie ang elsi pledó y poduóżnęni 
Londyn) 

Niezbędny ten dla domu i w po ;óży przadmi 
valeca się wszystkim P. T. mieszkańcom prowin. 
Pledy te dostały się teraz tylko irzyps dniem do * 
na afrzedaż, zrobione tą z przepysznej rieżkiej . 
gielskiej materji pledowej, niezm:arme wielke i: 
r kie, Można je takż3 uż 6 za kcłdrę p'dró' mą, * 
latach jeszcze można sobie z nich jako z materji 
ziżytej zrobić całą garderobę , Cena sklepowa w, 
siła pierwej 14 złr.. teraz tylko ” elr. 


4000 tuzinów francuskich 


batyston ych chustek do ne 
(s Paryża). 


zbręb ane za rzlakam* "kef" 


